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Problem granicy polsko-niemieckiej nie istnieje 


oświadczył Mołotow na Konferencji Moskiewskiej 


Marshall proponuje powołanie komisji 


©. 
rolnicza i przemysłowa, odbudo- 
wuje się przemysł. Czy jest do 
pomyślenga, powiedział Mołor 
tow, rozważanie projektu, któ” 


dla zbadania sprawy granic niemieckich ;ż pera mrak 


Bidault: Francja stoi u boku Polski 
Bevin: za wnioskiem amerykańskim 


Na wczorajszym posiedzeniu rady ministrów spraw 


nicznych w Moskwie, min. Marshall wysunął projekt komisyjne- 


go zbadania zagadnienia granicy polsko - niemieckiej, ustalonej 


uchwałami w Poczdamie. 


Wniosek Marshalla spotkał się z kategorycznym sprzeciwem 
ze strony min. Mołotowa, zaś min. Bidault oświadczył, że Francja 
popiera polskie stanowisko w tej sprawie, Levin 


calkowicie 


z pewnymi poprawkami poparł propozycję amerykańskiego mi- 


nistra. 


._ Na stronie drugiej podajemy nasze oświetlenie tej sprawy, po 
miżej zaś zamieszczamy informacje prze 
czorem telefonicznie przez specjalnego wysłannika naszej Re- 


e nam wczoraj wie- 


dakcji na Konferencję Moskiewską, Karola Małcużyńskiego: 


Głos socjalistów 
francuskich 

na temat wystąpień 
de Gaulle'a 


PARYŻ (SAP) W związku z mową 
de Gaulle'a odbyło się zebranie Cen- 
tralnego Komitetu francuskiej partii 
socjalistycznej. Uchwalono wezwać do 
czujności wszystkidh republikanów. 
Akcja gen. de Gaulie'a, stwierdzono na 
tym zebraniu, jest wymierzona prze- 
ciwko' demokracji i ustrojowi parla- 
mentaryzmu. 


De Gaulle z własnej woli zrzekł się 
władzy, nie rozstrzygnąwszy ani jed- 
nego z trudnych zagadnień, z którymi 
wówczas borykała się Francja. Obec- 
nie nie proponuje narodowi francu- 
skiemu niczego konkretnego, lecz wzy 
wa naród do zjednoczenia wokół swej 
własnej osoby. Tego rodzaju wezwa- 
nie pod pokrywką pięknie brzmiących 
słów może dać w wyniku tylko nowy 
rozłam i zdyskwalifikować Francję za 
granicą, 

Leon Blum komentuje w dzienniku 
„Populaire“ mowę gen, de Gaulle'a. 
Przyznaje bezstronnie, że chce on po- 
zostać w zgodzie z prawem, Jest jed- 
nak rzeczą logiczną, że akcja, przed- 
sięwzięta przez de Gaulle'a musi do- 
prowadzić do plebiscytu w ramach 
konstytucji. Być może, pisze Blum, de 
Gaulle przewiduje takie zmiany w ©- 
pinii publicznej i w sytuacji między- 
narodowej, które umożliwią ten plebi. 
scyt, ale' są to tylko jego przewidy* 
wania. 


ROK 


Hitlerowskie oddziały łamią szłabaz na granicy polske - niemieckiej, 


„Wczorajsze posiedzenie mi- 


Stela; adna man arch 
procentach poświęcone było 07 


mawianiu granicy polsko -. nie: 


mieckiej. Pierwszy zabrał głos 
w dyskusji Marshall, który o- 
Świadczenie swoje rozpoczął od 


czterech następujących punktów: 
Po pierwsze, że w Poczdamie 


nie ustalono ostatecznie granicy 


polsko-niemieckiej i obecnie na- 
deszła chwila aby tę sprawę prze 
dyskutować. Po drugie, nowa 
granica polsko-niemiecka powin 
na przyznać Polsce więcej te- 
tytorium na Zachodzie niż przed 
wojną i wynagrodzić straty jakie 
Polska poniosła wskutek zmiany 
swoich granic na wschodzie. To 
zostało obiecane i pozostaje tyl- 
ko problem, ile tęrenów Polska 
na zachodzie potrzebuje i ile mo- 
że wykorzystać. Po trzecie, Niem 
cy przed wojną importowały jed 
ną piątą potrzebnej dla siebie 


żywności, a jedną piątą otrzymy” |D: 


z terytoriów będacych o- 
becnie pod administracją pol- 
ską. Gdyby te dwie piąte potrzeb 
nej Niemcom żywności musiały 
one importować zaszłaby kó- 
nieczność rozbudowy przemysłu 
niemieckiego. Również na ko- 
nieczność rozbudowy przemysłu 
wpłynełoby przesiedlenie z Pol- 
ski do Niemiec przeszło 5 milio- 
nów rolniczej ludności niemiec- 
ckiej, która musiałaby znaleźć 
zatrudnienie. Po czwarte, jeżeli 
Polsce przyzna się zbyt wiele, 
stworzy się grunt do dążeń rewi- 
zjonistycznych i irrydemty nie- 
mieckiej. Te cztery punkty zda- 


1939 


> 


zagra” |niem Marshalla wskazują na ko- 


kę milionów ludzi. zębiec e 

zje terytorialn i legalna 

polskie. Mołotow zacytował do- Lie: y w arch 
kumenty z [ałty i Poczdamu na 
tawie których stwierdził, że 

w sprawie granicy polsko - nie- 
mieckiej powzięto już ostatecz- 
ną- decyzję. Mołotow podkreślił 
dalej, że nie tylko powzięto już 
decyzję o zmianie granic, ale 
również zatwierdzono masowe 
przesiedlania ludności, które 
zresztą potwierdziła Sojusznicza 
Rada Kontroli.  Ostateczność| - | 4 
tych decyzji zrozumieli wszyscy |niach rozpoczęła się dyskusja, 
— nawet Niemcy. Mastępnie | która sprowadzała się do prob- 
Mołotow przypomniał, że z Pol 
ski wysiedlono przeszło 5 milio- 
nów Niemców, a Polska osiedli- 
ła na swoich odzyskanych tere- 
nach 5 milionów Polaków. W 


Polsce pozostało jeszcze tylko |tu, j t 
tys. Niemców. Tereny | przyszłym zatwierdzeniu 


decyzje odnośnie granicy polsko- 
niemieckiej miały charakter nie 
prowizoryczny, lecz stały. „Mo” 
im zdaniem — powiedział Mo- 
łotow — problem granicy pol- 
sko - niemieckiej nie istnieje”. 


CZY SŁOWA TRUMANA 
OBOWIĄZUJĄ 


nieczność znalezienia kompro- 
misu. 


MARSHALL 
PROPONUJE KOMISJĘ 


„ Marshall konkretnie proponu 
je aby Polsce przyznać *« oddaną 
jej pod administrację część Prus 
Wschodnich, dalej b. niemiecki 
Górny Śląsk z tym, że węgiel i 
inne źródła surowców byłyby 
wykorzystane dla odbudowy ca- 
łej Europy, wreszcie inne tery- 
rozdzielone zostały tak, aby po- 
trzeby Polski, Niemiec i Europy 
zostały." zaspokojone. Marshall 
proponuje powołanie specjalnej 
komisji, któraby obradowałą na 
prawach konferencji zastępców 
ministęów Wielkiej Czwórki z 
tym, żę w skład jej oprócz przed 
stawicieli czterech - mocarstw 
wchodziłaby Polska i jeden z 
Aliantów wyznaczonych przez 
Wielką Czwórkę. Do zadań tych 
komisji według Marshalla nale- 
żałoby: 1) Opracowanie wnio- 
sków co do rewizji starej grani- 
cy niemieckiej tak, aby dała ona 
wystarczające wyrównanie strat 
dla Polski, 2) Opracowanie 
wniosku co do wydania zarzą- 
dzeń zapewniających, że wszyst- 
kie surowce i urządzenia przemy 
słowe przyznane Polsce służyły- 
by wszystkim, a przede wszyst- 
kim Polsce, 3) Przeprowadzenie 
| á dotyczących osiedlenia 
Ziem Zachodnich przez Pola- 
ków, stopy zagospodarowania 
się w terenie i wypływających 
stąd wniosków co do najlepsze- 
go wykorzystania tych terenów. 

Jako następny przemawiał Bi- 
dault, który powiedział, że Fran- 
cja nie brała wprawdzie udziału 
w konferencji poczdamskiej ale 
nie sprzeciwiała się przed tym i 
nie sprzeciwia się dzisiaj uznaniu 
obecnej granicy polsko - niemiec 
kiej uznając ją za sprawiedliwe 


stała zatwierdzona 


się tam zagospodarowała, wzra* 


— 


Lippmann ostro krytykuje 
nieprzemyślane posunięcia Trumana 


NOWY JORK (PAP). Walter Lipp-| elementów planu — stwierdza Lipp- 
mann w „New York Herald Tribune* | mann, Nie będzie końca kosztom fi- 
twierdzi, że podczas gdy doktryna nansowym planu Trumana, ponieważ 
Monroego została przygotowana staran nie określono warunków i celu tej po- 
nie przez ówczesnego prezydenta w | mocy. Przypadek Grecji jest dła Lipp- 
porozumieniu z W. Brytanią, Truman | manna dowodem podstawowych błę- 
ogłosił swoją doktrynę na własną rę- dów doktryny Trumana w jej obec- 
kę, nie zastanowiwszy Się, czy otrzy- nej formie. Jeśli St. Zjednoczone za- 
ma poparcie z zewnątrz i czy osiąg- mierza ją sprzymierzyć się ze „wszyst- 
nie ona powodzenie. Obietnicę złożono | kimi reakcyjnymi siłami w świecie = 
zanim dokonano obliczeń w jaki spo-| twierdzi Lippmann — to plan ten nie 
sób się jej dotrzyma. Lippmann jest | - 
zdania, że najwyższy czas zastanowić 
się na planem realizacji doktryny Tru- 
mana i uważa za słuszne domagamie 
się sen. Byrda odpowiedzi na pytanie, 
ile będzie kosztować realizacja doktry- 
ny Trumana. Grecja, to tylko jeden z 


Ofiary na powodzian 


złożone w redakcji 


„Robotnika” 


Kwiaty Ziem 


Prezydent Rzeczypospolitej spędził 
krótki wypoczynek świąteczny na Dol- 
| avm Śląsku. W dniu wczorajszym Pre- 
zydent przybył w towarzystwie najbliż 
szego otoczenia oraz dowódcy O. W. 
Wrocław gen. Popławskiego do uzdro- 
wiska Solice-Zdrój. Prezydent intere- 


lemu, czy w Jałcie i Poczdamie |dla Polski. 
granica* polsko - niemiecka zo-|swój list do ambasadora ZSRR 
ostatecznie. | pisany 5 sierpnia 1945 roku, w 
Wszystkie argumenty strony an- |którym wyraził zgodę Francii na 
glo - saskiej nawracały do zwro- ustaloną granice Polski i Nie- 
w którym powiedziano o |miec. 
granic | zakończona d 
przyznane Polsce zamieszkałe są | Polski. Mołotow w replice zacy”|nie jest ustalone czy obrady do- 
dziś przez ludność polską, która tował przemówienie prez.- Tru- |tyczyć będą dalej tylko sprawy 
Imana po. powrocie z Poczdamu. f granicy polsko - niemieckiej. . 


sta na tych terenach produkcja | Truman oświadczył wówczas, Że 


terytoria oddane pod administra 
cję polską daią jej duże możli- 
wości odbudowy kraju i wyna- 
grodzenia szkód, oraz, że nowe 
granice są krótsze i dają Połsce 
lepszą sytuację obronną. „Jakie 
znaczenie miałyby te słowa — 


ruch przesiedleńczy dowodzą, że | zapytał Mołotow — gdyby decy. 


zje o granicy polsko niemieckiej 
nie były ostateczne ?”. 


FRANCJA POPIERA POLSKE 

Zabierając ponownie głos Bi- 
dault oświadczył, że, ponieważ 
Francja nie brała udziału w kon- 
ferencji poczdamskiej, nie intere 
suje się interpretacją powzietych 
tam uchwał. Francja od począt* 


Po tych wstępnych oświadcze- |ku zajmowała jasne stanowisko 


w sprawie granicy polsko - nie- 
mieckiej w sensie pozytywnym 
Bidault zacytował 


Na tym dyskusja została 


Amerykę nie stać na subwencje 


dla reakcjonistów całego swiata 


może się udać. W ten sposób w krót- 
kim czasie St. Zjednoczone będą mia- 
ły przeciwko sobie masy całego świa- 
ta. „Jakkolwiek jesteśmy silni i boga- 
ci — kończy Lippmann, to jednak ani 
nie stać nas na subsydia dla reakcjo- 
nistów całego świata, ani nie mamy 
sił na ich utrzymanie przy władzy”. 

WOJSKA BRYTYJSKIE W GRECJI 

WASZYNGTON (PAP). Dean Ache- 
son oświadczył na konferencji praso- 
wej, że jego zdaniem rząd brytyjski 
nie wycofa swych misji wojskowych, 
lotniczych i morskich z Grecji, zanim 
Stany Zjednoczone wcielą w życie swój 
plan pomocy dła Grecji. 


Odzyskanych 


dla Prezydenta Bieruta 


cjalny nacisk na opiekę nad ludźmi 
pracy. 

Odjeżdżającemu Prezydentowi licz- 
nie zgromadzeni mieszkańcy Solie i o- 
kolicy zgotowali serdeczną owację, a 
mała dziewczynka wręczyła wiązankę 
świeżo zerwanych fiołków, prosząc, 
by je przyjął, jako kwiaty Ziem Od- 


wyrównanie strat, jakie ponio” 
sła Polska. Od dnia 5 b. m, wpłynęły do naszej sował się żywo zagadnieniami rozwoju 
BEVIN redakcji ustępujące ofiary na powo- uzdrowisk dolno-śląskich, kładąc spe- | zyskanych. 
ARŁ ARSHAL dzian: 
POP. M LA Pracownicy SPB (grupa I-B Moko- 


Trzeci z kolei przemawiał Bė- 
vin. Zgodził on się z zasadami 
argumentacji Marshalla. Polska 
— według Bevina — posunęła 
się zbyt daleko na zachód. Ko- 
rekta granic powinna wziąć pod 
uwagę przyznanie Niemcom 
możliwie dużej ilości terenów 
tolniczych. Okręg Szczecina i in- 
ne tereny rolnicze muszą służyć 
równo gospodarce niemieckiej 
jak i polskiej. Bevin popiera pro 
jekt Marshalla powołania komi- 
sji z tym, że zajęłaby się ona nie 
tylko granicą polsko - niemiecką, 
ale wszystkimi inaymi granicami 
Niemiec. 

KATEGORYCZNA 
ODPOWIEDZ MOŁOTOWA 

Ostatni złożył oświadczenie 
Mołotow, który całkowicie i ka- 
tegorycznie poparł stanowisko 


tów) — zi. 2.215, pracownicy odds. 
„Społem Pruszków — zł. 16.601, pra- 
cowniczy oddz. „Społem* Radzymin— 
zł, 5.000, Wytwórnia Gilz P, Szczepań- 
ski — zł. 10.000, Pracownicy Stot. 
Kom, PPS — zł. 3.458, pracownicy 
SPB (budowa demu przy ul. Raszyń- | 
skiej 3) — zł. 930, pracownicy Pań- 
stwowych Browarów „Tychy“ — zł. 
3.160, pracownicy Inspekcji Pracy, I 
okręg w Warszawie — zł. 3.200, Pań- 
stwowe Gimnazjum Cukiernicze — x. | 
3.350, personel Okręgowego Szpitala | 
Nr. 1 w Warszawie — zł. 27.600, tow. 
Keles Kraus — 10 golarów, pracowni S 
cy fabryki „Tudor“ | „Piastów“ — «| sz 
67.109. Gminny Komitet PPS - Jabłon-, P$ 
na składa zebrane doraźnie 425 zł oraz | % 
2.000 zł u kasy gminnego komitetu. | 
Centralny Związek Metalowców — Od- 
dział Ursus — składa zł 10.000. Pra- 
cownicy szpitala Karola i Marii — 
wpłacają zł 4.700. i 


Ogółem wpłynęło do naszej redak- ! 
cji do dnia wezorajczego 1.635.587 nt. 


ROK 


1945 


koń polski stoi na straży mowej granicy s Niemcami 


o jutra, przy czym 


M LEMA 


77 zam R i Pai 
Warszawa, 10 kwietnia. 


Dyskusja rozpoczęta 


W CZORAJ rozpoczęła się na Kon- 

ferencji Moskiewskiej dyskusja w 
Gprawie przyszłych granie Niemiec, a 
w szczególności w sprawie granicy 
polsko-niemieckiej. Jak to byio do 
przewidzenia, szefowie delegacji gme- 
rykańskiej i angielskiej, Marshall I Be 
vin „ruszyli do ataku“, kwestionujące 
uchwały poczdamskie 1! proponując 
skomplikowaną procedure dla wytycze 
ais nowej granicy między Polską 1 
Niemcami. 


Piszemy „jak to było do przewidze- 
ala“, gdyż nie ulegało najmniejszej 
wątpliwości, że delegacje Stanów Zje- 
dmoczońych i Wielkie} Brytanii wyko- 
rzystają sprawę granicy  polsko-nie- 
mięckiej, — sprawę ich zdaniem spor- 
am = aby wysunąć daleko idące po- 
stúülaty, aby wywrzeć pewien nacisk na 
pozostałych dwóch uczestników Konfe- 
rańcji Moskiewskiej i aby w drodze 
kompromisu uzyskać pewne ustępstwa 
Zwiążku Radzieckiego czy też Vrancji| 
W INNYCH SPRAWACH, 

Pedkreśliliómy słowo „w innych 
prawach“, bo jasne jest dla nas, że 
ewentualny kompremis może dotyczyć | 
majrozmaitszych przedmiotów obrad 


Konferencji Moskiewskiej, jak np. spra | 


wa odszkodowań lub zagadnienie form 

ustrojowych Niemiec, lecz NIE SPRA- 

WY GRANICY POLSKO - NIEMIEC- 

KIEJ, 

Podstawą naszej pewności jest zna- 
me już od dłuższego czasu elanowisko 
Związku Radzieckiego, wyrażone nie- 
jednokrotnie przez Stalina, Mołotowa 
i innych mężów stanu ZSRR. Dlatego 
spokojni byliśmy, że ewentualny 
„atak“ na naszą granicę zachodnią 
spotka się z należytą odprawą ze siro- 
my delegacji radzieckiej. Odpowiedź 
min. Mołotowa na wczorajszym posie- 
dzeniu Konferencji Moskiewskiej nie 
aawiodła naszych oczekiwań. Była to 
odpowiedź przekonywująca, jasna, lo- 
g'ezna, poparta licznymi argómentami 
| — co najważniejsze — ZDECYDO- 

- WANA. 

Z radością stwierdzamy, że polski 
punkt widzenia został w całej rozcią- 
glości poparty także przez przedstawi- 
eiela Francji min. Bidault, który uznał 
obecną granicę polsko-niemiecką „za 
sprawiedliwe wyrównanie strat, jakie 
poniosła Poiska“, 

Dyskusja w sprawie granie Niemiec 
gostałą wczoraj dopiero rozpoczęta. 
Przewiduje się, że potrwa ona jeszcze 
dziś | jutro, Lecz najprawdopodobniej 
"dyskusja ta mie zostanie formalnie za- 
koncna ua Konferencji Moskiew- 

+ skiej Tak samo, jak szereg. inuych za- 

 gadnień dotyczących -Niemiee, -także 
eprawa granie zostanie — być może — 
przekazana dalszym _konferenejom 
Wielkiej Czwórki lub innym ciałom 
międzynarodowym. 

Możemy jednak spokojnie śledzić za 
dalszym przebiegiem dyskusji 1 cier- 
pliwie oczekiwać jej wyniku, gdyż wy- 
nik może być tylko jeden: ZATWIER- 
DZENIE OBECNEJ GRANICY POL- 
SKO - NIEMIECKIEJ, 


Schacht przed sadem 


era, 


Sir. 2 


KONFLIKT SOCJALNY w USA 


| Próba sił miedzy kapitałem a pracą 
Telefony zamilkły | | 
Górnicy nie powrocili do pracy 
Zapowiedź strajku 
w przemyśle stalowym 


N. JORK (PAP). Niezależnie od strajku pracowników te- 


odmowy górników pracowania w kopalniach o złych warunkach 
bezpieczeństwa, St. Zjednoczonestoją w obliczu możliwości straj- 
ku w przemyśle stalowym. W dniu 1 maja br. wygasa umowa 
zbiorowa zawarta między związkiem zawodowym pracowników 


lefonów oraz częściowego zamatcia produkcji węgla na skutek 


Strajki 


w Grecji 


LONDYN (PAP), Pracownicy samo- 
rządowi i bankowi w Grecji prolila- 
mowali 48-godzinny strajk protesta- 
cyjny przeciwko warunkom płacy, Pra 
cownicy państwowi rozpoczęli strajk 
we środę 9 bm. We środę w Ate- 
nach mie ukazały się dzienniki, wo- 
bec 24-godzinnego strajku drukarzy i 
pracowników prasy, protestujących 
przeciwko napadow; na otgan partii 
komunistycznej wychodzący w Saloni- 
kach w ub. tygodniu. Podczas tego naj- 
ścia kilku drukarzy zostało zabitych i 
kilku rannych. 


„„| w Portugalii 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, iż port w Lizbonie został zu- 
pełnie unieruchomiony z powodu straj- 
ku robotników portowych i pracowni- 
ków stoczni, którzy domagają cię 
zwiększenia przydziałów  żywnościo- 
wych. 


przemysłu stalowego i „United Steel Corporation”. Rokowania 


utknęły na martwym punkcie i 
obie strony wyrażają się pesymi- 
stycznie o możliwości porozu- 
mienia, 

W. najbliższym tygodniu ze- 
branie przedstawicieli okręgo- 
wych związków zawodowych 
pracowników przemysłu stalo- 
wego poweźmie decyzję w spra- 
wie strajku. Ziwiązek liczy 750 
tysięcy członków. Według spra* 
wozdania wybitnego ekonomi- 
sty amerykańskiego  Nathansa, 
obecnego doradcy CIO produr 
cenci stali wobec niesłychanego 
wzrostu dochodów w ciągu ostat 
nich kilkunastu miesięcy mogą 
podnieść płacę o 25 centów na 
godzinę bez podnoszenia cen 
stali. Poza podwyżką płac robot- 
nicy żądają również poprawy wa 
runków pracy, 

MONOPOL MORGANA 

W strajku telefonicznym w USA za- 
angażowany jest jako przedsiębiorca 
największy z istniejących na świecie 
monopoli „American Telegraph and 
Telephon“, którego majątek ocenia się 
na 6 i pół miliarda dolarów. „Ameri- 
can Telegraph and Telephon“ kontro- 


Brytyjski węgie! grzeje. gen. Franco 
choć Anglia ma go mało dla siebie 


LONDYN 9.4 Korespondent mad- 
rycki pisma „Spanish News Let- 
ter* donosi, że obecna sytuacja wę- 
glowa w Hiszpanii-jest „prawie. zada- 
walająca” * dzięki pomocy '"brytyj- 
skiej, udzielonej generałowi Franco. 
Sytuacja węglowa w W. Brytanii, 
pisze korespondent, była przedmio- 
tem rozważań w kołach wyższych 
władz, które dumne są z tego, że 
dyktatgrowi udało się doprowadzić 
obecną sytuację węglową do tego 
znośnego stanu. Słyszy się często 
tego rodzaju uwagi: „Jak to pięknie, 


wypiera się Hitl 


ale prokurator 
starego lisa 


BERLIN (PAP). B. hitlerowski mini- 
ster skarbu dr Schacht, stanął przed 
sądem denazifikacyjnym w Stuttgar- 
cie. Oświadczył on, iż wziął udział w 
rządzie Hitlera jędynie w celu rozwią- 
zania zagadnienia 6,5 miliona bezro- 
botnych w Niemczech. Schacht twier- 
dzi, że przyjął tekę ministra gospodar. 
ki w rządzie. Hitlera w zamiarze u- 
tworzenia ośrodków oporu przeciwko 
„przestępczej tyranii Fuehrera*, Hi- 
ter — według zeznań Schachta — 
stracił do niego całe zaufanie od cza- 
su, kiedy złożył protest przeciwko prze 
$ładowaniom kościoła i Żydów i za- 
komunikował mu, iż postępowanie ge- 
stapo wzbudza pogardę na całym świe- 
cie. W następstwie tego oświadczenia, 
przeprowadzenie planu 4-letniego zo- 
stało powierzone Goeringowi. Schacht 
mie mógł finansować zbrojeń niemiec- 
kich, ponieważ jako minister bez teki 
mie posiadał żadnych wpływów w rzą- 
drie. 

SZTUTTGART (SAP). Prokurator ©- 


świadczył, że będzie żądał surowego 


demaskuje 


wymiaru kary i że Schacht, jego zda- 
miem, winien być zaliczony do katego- 
rii „wielkich ` przestępców  hillerow- 
skich“. 

„Schacht — motywował prokurator 
— przyjął z entuzjazmem ideologię hi- 
tlerowską. Do dyspozycji rządu hitle- 
rowskiego oddał całą swoją kompe- 
tencję finansisty na lata 1933 — 1943. 
W nagrodę Hitler osobiście wręczył 
mu najwyższe złote odznaczenie par- 
tyjne*. 

Prokurator podkreślił, że Schacht 
był aktywnym przedstawicielem hitle- 
rowskiej ideologii, którą propagował 
z entuzjazmem, nieraz używał termi- 
nów, jak „przestrzeń życiowa” itp., a 


— Sekretarz generalny ONZ Trygve 
Lie mianował sekretarzem gen. komi- 
sji gospodarczej Europy dra Myrdala, 
szwedzkiego miniątra handlu, świato- 
wej sławy socjologa i «akonomistę, 
całonka socjalistycznej partii Szwecji. 


y 4 ostatniej chwili 


Podwójny sukces Dziedzica 
w zawodach o memoriał śp. Czecha 


` ZAKOPANE (Tel. wł.) — W Zako- 
panem odbywają się zawody narciar- 
kie o memoriał Ś. p. Bronisława Cze- 
ha. Zawody są połączone z jubileu- 
szem  40-lecia Sekcji Narciarskiej 
PTT. Warunki śnieżne bardzo ciężkie. 


W biegu na 18 km. zwycięstwo od- 
niósł Stefan Dziedzic (HKN Zakopa- 
ne) przed Kobylańskim Januszem 
(HKN Zakopane) i Kaczmarczykiem 
(AZS Kraków). Pierwszy zawodnik 
SNPTT znalazł się dopiero na 9-ym 


Silny wiatr uniemożliwiał nawet u- | miejscu. 
ruchomienie kolejki linowej, tak, że 
zawodnicy na start biegu 18 km. mu- | bieg zjazdowy, w którym Dziedzic 
sieli udać się na Hale Gąsienicową 
piechotą, 


że W. Brytania, cierpiąca sama na 
brak węgla, może nam jednak dopo- 
magać'". 

Niezależnie od” tego, "cały szereg 
miejscowości w Hiszpanii został o- 
NMKKITiKSŁLSIE ine O BR z 
statnio wyposażony w urządzenia dfa 
elektrowni, przywiezione z W. Bry- 
tanii po zakończeniu wojny. Brak 
takich urządzeń oraz niedostatek w 
dostawach węgla był powodem trzy- 


lowana jest przez słynną grupę banko- 
wą Morgana, która jakkolwiek posia- 
da tylko 6 proc. akcji, to jednak na 
podstawie statutu ma głos decydujący. 


PRZEMYSŁ SAMOCHODOWY 
ZAGROŻONY 

Sytuacja w przemyśle węglowym 4 
stalowym oraz strajk pracowników 
telefonów nastraja pesymistycznie fi- 
nansowe koła amerykańskie. Nowojor- 
ski dziennik „Journal of Commerce" 
reprezentujący koła finansowe, pisze: 
„Wydaje się, że ma się do czynienia 
z pierwszą próbą sił między kapitałem 
i pracą. Robotnicy węglowi nie wraca- 
ją do kopalń po katastrofie w kopal- 
mi Centralia, Lewis polecił górnikom 
wstrzymać się od pracy w zagrożo- 
nych kopalniach, których jest 99 proc. 
Równocześnie główny urząd. stałych 
paliw w Waszyngtonie ogłosił, że za- 
pasy węgla wynoszą tylko 50 milio- 
nów ton, Decyzja Lewisa może tedy 
sparaliżować przemysł na całe tygod- 
nie oznaczając utratę dwóch milionów 
ton węgla dziennie. Zaciemniają się 
horyzonty przemysłu stalowego, gdzie 
za trzy i pół tygodnia wygasa układ 
zbiorowy”. Dziennik konkluduje: „Sta 
ny Zjednoczone mają definitywnie zni- 
szczoną harmonię na terenie przemy- 
słu. Produkcja przemysłowa bieżącego 
roku może być poważnie zahamowa- 
na w następstwie dwóch wielkich straj 
ków. Równocześnie powstały wielkie 
trudności w przemyśle automobilo- 
wym. Jakkolwiek przemysł samochodo 
wy rozporządza zapasem węgla na 2 


miesiące, to jednak należy się spodzie- 
wać trudności produkcyjnych wobec 
zmniejszenia zapasów węgla w. prze- 
myśle stalowym, dostarczającym su- 
rowca przemysłowi samochodowemu“, 


GROŻBA REPRESJI 


WASZYNGTON (PAP). W stanie 
New Jersey uchwałona została przez 
obydwie izby ustawa, zezwalająca na 
karanie więzieniem i grzywną praco- 
wników telefonów przystępujących do 
strajku, Ustawa przewiduje grzywnę 
do 500 dolarów za każdy dzień straj- 


'$łynni dziennikarze 
przejeżdżają 
przez Warszawę 


W dniu 9 bm. przybył drogą po- 
wietrzną z Moskwy do Warszawy p. 
J. Steel, znany amerykański komen= 
tator radiowy i publicysta, P. Steel 
jest — jak wiadomo — jedynym Kos 
rospondentem, który uzyskał wywiad 
z ministrem Spraw Zagranicznych 
ZSRR = Mołotowem w czasie obrad 
konferencji moskiewskiej. P. Steel 
zabawi w Polsce kilka dni; w dniu 
12 b. m. wyjedzie do Czechosłowacji. 


Sprawozdawca francuski na konfe- 
reńcję moskiewską — znany publi- 


ku. Poza tym ustawa wprowadza przy | dze powrotnej z Moskwy zatrzymał 
musowy arbitraż w sporach. jsię na kilka dni w Warszawie. 


Niedobór budżetu stolicy 


| dze r — p. Andre Pertinax, w dro- 


omawiany na podkomisji sejmowej 


W dniu 9 bm. odbyło się posiedze- 
nie Sejmowej Podkomisji Finansów 
Samorządowych, 

Sprawozdanie Zarządu m. st. War 
szawy o stanie finansowym stolicy 
złożył wiceprezydent miasta Strze- 
lecki. Ze sprawozdania wiceprez. 
Strzeleckiego wynika, że budżet 


Parlamentarzyści 


angielscy 
na Górnym Śląsku 


W Katowicach bawiła wycieczka par 
lamentarzystów angielskich, która przy 
była tu z terenu Dolnego Śląska. Go- 
ście zapoznali się z pracą polskich 
hutników w hucie „Zabrze“. Zwiedzo- 
no ponadto kopalnie i koksownie „An- 
daluzja'* w Brzezince. 

Jutro goście brytyjscy mają udać się 
na tereny obozu oświęcimskiego. 


Warszawy posiada strukturalny nie- 
dobór, który powstał w okresie trud» 
ności okresu początkowego, kiedy 
miasto musiało ponosić szereg wy- 
datków państwowych. Niedobór ten 
wynosił w roku budżetowym 1946— 
47 aż 70 proc. Obecnie miasto stara 
zbliżyć się do względnej równowagi 
budżetowej. Na rok 1947 niedobór 
wyniesie już o 20 proc. mniej. 
; Prez. Strzelecki przedstawił na- 
stępnie podkomisji cyfry dotyczące 
poszczególnych działów Zarządu 
Miejskiego. Zarząd zamierza w przy- 
szłości oprzeć swój kudżet o plano» 
wość wydatków, która przy jedno- 
i czesnym usprawnieniu administracji 
i oparciu dochodów o stałe pozycje 
a nie przygodne dotacje, powinna 
przynieść dalsze obniżenie manca. 
Na następnym posiedzeniu podko- 
misji sprawozdania złożą przedsta» 
wiciele Zarządów Miejskich Łodzi, 
Katowic, Wrocławia i Poznania. 


Jeilnomyślność Czterech Mocarstw 


w sprawie udziału mniejszych państw 
w pracach nad traktatem pokojowym 


MOSKWA (PAP) Zastępcy mini- 
strów do spraw Niemiec zebrali się 
pod przewodnictwem delegata amery- 
kańskiego Murphy'ego. 

Zastępcy ministrów porozumieli się 
w sprawie warunków, na jakich mniej 
sze państwa będą mogły uczestniczyć 


w stadiach przygotowawczych konfe- 


rencji pokojowej, Wszystkie cztery mo 
ćąrstwa są zgodne *$6 do tego, że pań- 


stwa te będą mogły delegować ewych 
obserwatorów w wypadkach omawia- 


nia specjalnie interesujących je kwe- 
stii przez Radę Ministrów Spraw Za- 


granicznych, lub na zebraniu zastęp- 


ców. Wszystkie państwa, które były 
bezpośrednio zaangażowane w wojnę 
przeciwko Niemcom, będą w pełni wy 
słuchane, . 

Delegat amerykański bronił prawa 
udziału takich państw jak Meksyk, 
które faktycznie nie użyły swych sił 
zbrojnych przeciwko Niemcom, a de 
legat radziecki Wyszyński popierał Al 
banię. Dyskutowano również nad spra 
wą wdziału Iranu, nie dochodząc jed- 
nak de konkluzji, Za udziałem Iranu 
wypowiedzieli się delegaci brytyjski i 
radziecki. Wicemin. Wyszyński stwier 
dził, że Zw, Radziecki mógłby ewen- 
tualnie zgodzić się na udział innych 


tygodniowego przymusowego unieru- 
chomienia przemysłu w Anglii w 
czasie ostatniej zimy. 


e m ana 


nawet występował z hasłami antyse- 
mickimi. 


Proces Schachta widocznie niezbyt 
interesuje Niemców, gdyż miejsca dla 
publiczności są prawie puste. 


państw poza tymi 18, 
wymienione w pierwotnej liście. 


które zostały 


Dalsza pomoc Amerykidla Polski 


rozstrzygnie się w końcu miesiąca 


Pod koniec bieżącego tygodnia wy- 
jeżdża ponownie do Stanów Zjedno- 
czonych dyrektor departamentu eko- 
nomicznego Ministerstwa Aprowiza- 
cji ob. E. Iwaszkiewicz w sprawie 
pomocy żywnościowej dla Polski. 

W USA zdają sobie sprawę, że od- 


m. 


mówienie Polsce dalszej pomocy od- 
bije się na tempie naszej odbudowy. 
W końcu bieżącego miesiąca spo- 
dziewać się można ostatecznych uù- 
chwał Senatu i Kongresu Stanów 
Żjednoczonych na temat pomocy dla 
Europy. 


Po uwagach Murphy'ego na temat 
stopnia pomocy okazanej przez róż- 
ne państwa, w wojnie przeciwko Ja- 
ponii, wiceminister Wyszyński oświad 
czył: „Mówimy tutaj o Niemczech a 
nie o Japonii. We właściwym czasie 
będziemy omawiali problem Japonii“. 

Komitet koordynacyjny obradował 
pod przewodnictwem dólegata "francu- 
skiego Couve de Murville, rozważając 


propozycje dotyczące centralnych w 
rzędów niemieckich, zwłaszcza zaś 
propozycję francuską w sprawie usta- 
nowienia komitetu wykonawczego, 
który stałby na czele tych urzędów. 
Komitet ekspertów wyłoniony przes 
Radę Ministrów, omawiał stanowiska 
poszczególnych delegacji w sprawie de 
militaryzacji * Niemiea***-— 


Przywódcy podziemia hitlerowskiego 


przed sądem 


BERLIN (PAP). W Monachium roz- 
począł się proces przeciwko 4 wyż- 
szym oficerom SS, oskarżonym o kie- 
rowanie hitlerowskim ruchem podziem 
nym przeciwko sojusznikom. Oskarże- 
ni: gen. Dittler, gen. Wiczonke, płk. 
Bartel i płk. Schieffner, byli członka- 
mi dywizji SS. Jako pierwszy świadek 
oskarżenia zeznawała 28-letnia Herta 
Engel, która sama jest oskarżona o 
pełnienie czynności kuriera między 


Konferencja 


programowa 


Polskiego Radia 


Dnia 9 bm. rozpoczęła się ogólno- 
polska konferencja programowa Pol- 
skiego Radia z udziałem przedstawi- 
cieli Dyrekcji Programowych wszyst- 
kich rozgłośni oraz dyrekcji naczelnej, 
W komferencji wziął udział dyrektor 
programowy Radia Czechosłowackiego 
dr. Mirko Ocadlik, który przybył do 
Polski celem nawiązania bliższego kon 
taktu z radiofonią polską oraz przy- 
gotowania współpracy programowej 
między Radiem  Czechosłowackim a 
Polskim Radio. 


Faszystowska afera w Anglii 


Przemycano hitlerowskich jeńców 
w brytyjskich mundurach lotniczych: 


LONDYN, 9.4. Korespondent drien- 
nika „Reynolds News“ donosi © wy- 
kryciu akcji prówadzonej przez irlandz 
kich i angielskich faszystów, mającej 
na celu podtrzymanie ducha hitleryz- 
mu wśród jeńców niemieckich, przeby 
wających w W. Brytanii. 

Korespondent twierdzi, iż faszyści 
amgielscy otrzymują stale znaczne su- 
my pieniężne z Irlandii. Fundusze te 
przeznaczone na „opiekę nad jeńcami 
niemieckimi“ były używane na organi- 
zowanie ucieczki jeńców niemieckich z 
W. Brytanii. Polićja brytyjska wykry- 
ła, że między W. Brytanią a Niemca- 
mi jeździł stale kurier, przewożący 
materiał agitacyjny, mający na celu 
podtrzymanie ducha faszyzmu wśród 


Drugiego dnia zawodów odbył się| Niemców. Faszyści angielscy zaopatry- 


wali uciekających jeńców niemieckich 


odniósł nowy sukces, zwyciężając w| w brytyjskie mundury lotnicze. Poli- 


czasie 1:30. 


aja brytyjska prowadzi dochodzenia w znaleziono 21 maron wśród kurm i ' zamek. 


celu wykrycia, kto zaopatrywał ucie- | całym 


kraju komórkami faszystow- 


kających hitlerowców w fałarywe pasz | skimi, otrzymują jednak stale tajne ra 


porty i papiery. 


porty na temat działalności faszystow-. 


„Reynolds Newa” twierdzi, iść poza |skiej w Anglii. Przygotowują cię oni 


ugrupowaniami faszystowskimi w W.|do otwartego wystąpienia w chwili 
Brytanii działają z ukrycia jakieś wy- | którą uznają za właściwą w nadziei, iż 
btne jednostki, które nie utrzymują ja- | faszyzm stanie się bardziej popularny 
wnych kontaktów z rozproszonymi po|w W. Brytanii. 


40 lat dobrowolnego więzienia 
Śmierć 2 braci-dziwaków 


N. JORK (PAP) Po kilkutygodnio- śmieci w jego pokoju. Bracia miesz- 
wych poszukiwaniach policja nowo- |kali od roku 1909 w zupełnym odo- 
jorska odnalazła zwłoki niejakiego | sobnieniu, Jak się okazało Langley 
Langley'a Colloga, starego ekscentrycz | zmarł jeszcze przed swoim bratem. 
nego dziwaka w jego zniszczonym, za- | Wpadł on w jedną x ustawionych 
pchanyra meblami domu w Nowym |przez siebie pułapek, mających na ce- 
Jorku. Zwłoki brata jego Homera, |lu bronić go przed ciekawymi intru- 


6612 ANG Z POD LE TYT FLA UE R TEAC I 


w Monachium 


strefami okupacyjnymi z ramienia om 
ganizacji podziemnej. Zapytana, dla- 
czego zmieniła zeznania, złożone w pe 
licji po aresztowaniu, oświadczyła, że 
jeden z członków organizacji — Buch- 
mann, który jest dotąd poszukiwańy 
przez policję amerykańską, przyszedł 
do jej mieszkania i zagroził zamordo- 
waniem jej całej rodziny, jeżeli ujawni 
łączność istniejącą między płk. Schief? 
merem, a główną: kwaterą SA w Mo- 
nachium, gdzie pracowała jako sekre 
tarka. 
SAMOBÓJSTWO 
„CZARNEGO ANIOŁA” 

BERLIN (PAP). Carmen Mory, ene- 
na pod nazwą „czarnego anioła“ z Ra- 
vensbrueck', skazana na karę śmiercdł 
w procesie służby obozowej z Ravens- 
brueck, popełniła samobójstwo w wię- 
zieniu. 

Carmen Mory starała się bezskutę- 
cznie o ułaskawienie. Znaleziono ją w 
celi w więzieniu w Hamburgu w nocy 
w kałuży krwi z przeciętymi żyłami u 
rąk. Również we wtorek otruł się dru- 
gi oskarżony w procesie Ravensbrueck, 
dr Treite. 


W kilku wierszach... 


— Były generalny dyrektor UNRRA 
i burmistrz Nowego Jorku — La Gu- 
ardia, został wybrany przez fundację 
imienia Wendell Wilkie do odbycia 
podróży naokoło świata w celu pro- 
pagowania idei współpracy międzyna» 
rodowej. 

— Samoloty typu „Viking* zastąpią 
s dniem 21 kwietnia samoloty Dakota 
na brytyjskich liniach totniczych, ob- 
sługujących kontynent europejski. 

— Według oświadczenia gen. Mag 
Narney'a S$. Zjednoczone utrzymywać 
będą w Europie armię okupacyjną w 
ciągu najbliższych 2 — 8 lat nie wie 
le mniejszą niż dotychczasową. 

— Greckie wojska rządowe rozpo- 
częły w Tessalii i zachodniej Macedo- 
nii ofensywę przeciwko powstańcom. 
W akcji biorą udział wojska lądowe, 
morskie i lotnicze jednocześnie. 

— Francuski zarząd wojskowy w 
Niemczech odinówił pozwolenia na 
wygłoszenie na terenie swej strefy 
przemówienia przez Kurna Schuma- 
chera. 

— Poseł belgijski w Syrii į Libanie 
— hrabia Depremont został zastrzelo- 
ny przez nieznanych sprawców, 

— W Casablance doszło do stareka 
między Senegalczykami i Marokańczy- 
kami. Zginęło 61 osób a 119 odniosło 
ramy, 


PRZEGLĄD PRASY 


POTĘGA ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH 


Tow. Louis Saillant, sekr. gen. 
Światowej Federacii Związków 
Zawodowych, w specjalnie nade 
słanym dla „Robotniczego Prze- 
gladu ego” artykule 
dokonuje bilansu 24ëtniej dzíà- 
łalności Światowej Federacji ZZ. 

Głównie zndania i wynikające x 

niech furńkcje SFZZ, polegają na po- 

pieramiu póstępu apołecznego w dą- 

tenia do poprawy warńnńków bytn i 

pracy w walce 6 podwyżkę plae — 

na rozśserzóniu demokratycznych 
praw 1 swobód, — | po klęsce fasryz 
ma — ma ekutecznej likwidacji 
wszelkich jego fladów—orar—-co naj 
ważńńcjeze na stałym przyczyniamiu 
się do organizacj pokoju powsecch- 


nego. 

Skrepulatne analira działalneści 
międrynsreiowego ruchu zawo- 
dowego wsknzije, Że położenie w 
różnych ożęściach Światła jest od- 
mieańe. W Stamach Zjednoczonych 
ruch tewodowy przeszedł już przed 
rokiem ma pozycje obronne | nie ma 
do zańotowanie żadnych wicikich 


"Hiszpanii, 

ki zawodowe rozwijają się i kroczę 
naprzód. Odgrywajs poważną rolę, 
wywiiczyły sobie odpowiednie miej- 
sce w ekonomicznym, społecznym 
1 politycznym życiu w swoim kraju. 
Także na Bliskim | Dalekim Wscho- 
dzie organizacje zwiątkowe poczyni- 
ły smnezne postępy. Masy pracujące 
w tych krajnch wyrażają dążenie dò 
organisacy jnego zespolenia. Popiera- 
my tam orgamzac 
zawodowe, które donośne wyrażają 
żądania wyzyskiwanych mas ludo- 
wych, mie znających najbardziej ele- 
mentarnej ochrony pracy. Wsżnym 
faktem jest także aalożenie Zwiąe- 
ków Zawodowych w dwóch krajach, 
które przegrały w drugiej wojnie 
światowej — w Niemezech I Japo- 
nit Niemcy eza już około 5 milio- 
uów ezłonków związków sawodo- 
wych — Japonia — 4 miliony. Pow- 
staje pytanie, czy mogą ci newi 
esłomkowie recha  swiąckowego 
współdwiałać w kierunku demokra- 
tyzacji tych krajów? Na pytanie to 
odpowie rok 1947 — pisze Lotis 
Saiilamt. 


OMINELIŚMY KRYZYS 
GOSPODARCZY 
W tym samym numerze ,„Prze- 
glądu' czytamy w artykule tow. 
Solkorskiega: 


„Spokojna analiza zjawisk zacho- 
drących w podstawach gospodar- 
czych wskazuje, że wytrwałe zbli- 
tany óig do okresn stabilizacji go- 
spodarezej, przechodząc obecnie 
okres bardzo trudny | niejednokrot- 
nie bolesny. Ważne jest, że poro- 
staliśmy w zasadzie poza międryna- 
ródowym kryzysem gospodarczym. 
Kompromis między irzema rektora- 
mi przy snebowaniu elementów pla- 
nujących 1 regulujących, zachowa- 
nych w rękach państwa nie tylko 
umożliwia nam upiasowanie się po- 
zn ogólnym kryzysem. kapitalistyez- 
mym, lecz również stwarza podsta- 
wę dla rorwoju naszego séktora pry- 
wanego — na wsi i w mieście.“ 


„Tydzień Ziem 


neja | (yi - gospodarczej 


Sir. 3 


W obronie świętych praw narodu polskiego A 


Dleczego w zachodnich Niemczech brak żywnosci?ł 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA ”) 


Moskwa, w kwietnia. 

Na kolejnym posiedzeniu Konferen- 
eji Moskiewskiej w dniu 31 marea 
sekretarg stanu USA Marshall, precy- 
zując amerykańskie atanowisko w 
sprawie jedności gospodarczej Nie 
miec, odszkodowań wojennych i po- 
ziomu gospodarki niemieckiej, wepo- 
mniał, jakby mimochodem, że USA 
posiadaja powiem plên e do tego, w 
jaki sposób zapasy rólniere tej części 
Niemiec, która w Poczdamie costała 
oddama pod zarząd Polski, mogę być 
bardziej wydajnie wykorzystane dla 
zaspokojenia potrzeb  aprowizacyj- 
nych Europy. 

To zdanie szefa delegacji amery- 
kańskiej, mie mogło, rzecz jasna, ujść 
uwadze społeczeństwa radzieckiego i 
przebywających w Moskwie przedsta- 
wiejch przyy dwiśtówej. Większość 
komentatorów uważa, że wśród kilku 
spornych i stabo uzasadnionych tez 
min. Marshalla odnośnie zadań poli- 
sojuszników w 
Niemczech, jego opinia e „wydajnym 
wykorzystaniu” zachodnich okręgów 
Polski odzwierciadla pewną wyraźną 
tendencję. Jest to uchylenie: się od 
konsekwentnego wprowadzenia w ży- 
cie historycznych postanowień Konfe- 
rencji Krymskiej i Poczdamskiej, 

W pierwszym rzędzie podkreśla się, 
że już samę postawienie sprawy za- 
mienienia zachodniej Polski w jakiś 
zbiornik, z którego według czyjegoś 
widzimisię można było by czerpać 
zapasy nolnicze dla zaspokojenia po- 
trzeb Europy — jest wyraźnym ra- 
miarem poddania rewizji zgodnego 
postanowienia wielkich mocarstw o 
zachodniej granicy Polski, ọ czym 
już od dawna marzą przećiwnicy rze* 
telnej współpracy międzynarodowej. 
Przedstawiciele różnych sfe? ludności 
Moskwy oraz poszczególni działacze 
polityczni, s którymi noumawiałem, 
stwierdzili, że bezapórne prawa Polski 
do jej odwiecznych ` obszarów zosta- 
ły uznane przez mocarstwa  sojuszni- 
ete zarówno na Krymskiej Konferen- 
cji opowiadającej mię za istotnym 
przyrostem ziem polskich na sacho- 
drie į północy, jak i na Konferencji 
Poczdamskiej, Która przyznała Polsce 
ziemie na wschód od Świnoujścia, O- 
dry i zachodniej Nysy, przewidując 
natychmiastowe przesiedlenie 8,5 mi- 


|lonów Niemców g obszarów przeka- 


zamych Polste do brytyjskiej į radziec 
kiej strefy okwpacyjnej. 


Polityka kolonialna 


Dążenie do tego, aby w  jakiejkol- 
wiek formie przeciwdziałać interesom 
narodu połskiego, aby poddać w wąt- 
pliwość jego suwerenność nad ziemia- 
mi zachodnimi, — jest równoznaczne 
z dążeniem do zniszczenia podstaw 
narodowej samodzielności i rozkwitu 
Polski, jest równoznaczne z jej bez- 
silnością w obliemu ewentualnej agre- 
sji niemieckiej. Jeden z wybitnych pu 
blieystów moskiewskich wskazał w 
swoim artykule, że plan mim, Mars- 
fallà, niezależnie od praktyczńych 
szczegółów, kóre amerykańska dele- 
pacja zamierza w przyszłości wyst- 
nąć, jest wyrazem polityki kolonial- 


Odzyskanych” 


obchodzony w kraju i za granicą 


„Tydzień Ziem Zachodnich“ 
organizowany w dniach od 13— 
20 kwietnia przez Polski Zwią- 
zek Zachodni zapowiada się im- 
ponującó, nie tylko w kraju ale 
iza granicą. 

Z inicjatywy P. Z. Z. odbędą 

| się uroczystości i imprezy wśród 
całego wychodźctwa, szczegól- 
nie we Francji, gdzie myśl urzą_ 
dzenia „Tygodnia Ziem Zachod- 
fich“ spotkała się z entuzjasty- 
cznym przyjęciem wśród na- 
szych rodaków. Polonia Francu- 
ska będzie miała w tym czasie 
okazję obejrzeć filmy polskie o 
Ziemiach Odzyskanych oraz 


Odzyskane“, która zostanie o- 
twąrta w Paryżu. 

Wyświetlanie filmów i podo- 
bna wystawa odbędzie się rów- 
nież w Anglii, gdzie dzięki dwu- 


języcznemu katałogówi i odpo-| 


wiedniej broszurze poza Polaka- 
mii Anglicy na pewno zaintere- 
sują się naszymi dokonaniami 
na Ziemiach Odzyskanych. 
Czeskie Związki Zawodowe, 
Związek Młodzieży Czeskiej, 
Komitet Słowiański i Towarzy- 
stwo Przyjaźni Polsko - Czes- 
kiej urządzą w Pradże dużą ma- 
nifestację. Identyczna manife- 
stacja odbędzie się też w Braty- | 


zwiedzić wystęwę p. n. „Ziemie sławie. 


List z Białegostoku 


Oznaka słabilizucji 


Z Warszawy do Białegostoku jest 
niecałe 200 km. Zastanawiające, jak 
przez te dwieście km. zmienia się 
klimat i klimat życia. Zimno tu, W- 
dzie chodzą w futrach (jeśli je ma- 
ja). Zyją ospale, wtórnie, jakoś nie 
2e wszystkim nadążają ża rytmem 
dnia. 

Białystok po wojnie zyskał smu- 
tną slawe jako teren w dużej mie- 
rze opanowany mzez bamdytyżm. 
Osy amnestia rozładowała nastro- 
je? Ażeby odpowiedzieć na to py- 
tamie, trzeba sięgnąć nieco wstecz. 
W padły mi do ręki w Białymstoku 
częściowo popalone ukta niemiec- 
kiej żandarmerii z roku 1943. Dzień 


pó dmiu meldunki ż terenów, świad | 


czące o wielkim nasileniu walk par 
tyzamckich, aktów sabotażu i dy- 
wersji w stosunku do Niemców. 


Jako sprawcy są wymiemiami par- 
tyzanci polscy, białoruscy, rosyjscy, 
żydowscy. Organizacje — rozmaite, 
ale w żadnym wypadku — dosłow- 
nie w nni jednym wypadku — NSZ. 

Przypomina mi się natomiast in- 
ny wypadek, Miałem dobrą kole- 
żamkę, pisarkę Helenę Selm. Miesz- 
kata w czasie okupacji w Łomży 
wraz ż£ przedwojenną działaczką le- 
wicową Janką Zawistowską. Któ- 
regoś dnia w 1943 roku przyszła do | 


nich bamda NSZ, wyprowadziła z| 


mieszkania bezbronne kobiety-Pol- 
ki i rozstrzelała je. Taka była dzia- 
łalność NSŻ-% w białostockim w 
czasie okupacji. 
WYMOWA LICZR 

Fakt ten pozwoli nam zrozumieć 
następujące cyfry: spośród 2.184 u- 
jawmionych ludzi z podziemia w bia 


nej, traktującej inue państwa, jako 
obiekt dla bezceremonialnej interw en- 
ch i ekrpansji. Projekt xzamienienia 
czężci obszarów niepodległego pań- 
stwa sojuwanierego w teren x które- 
go przemocą czerpanoby gapazy apro- 
wizacyjne, mia ma przecież nie wspól- 
nego s msadami normalnej współpra- 
cy gospodarczej państw europejskich. 


Jes oczywiste, że społeczność de- 
nvokcatyczna Świata nie może pogo- 
dzić się s jakimikolwiek planami, 
zmierzającymi do faktycznego oder- 
wania od Prelski jej zachodnich o6- 
smarów. Oddać w ofierze wspaniałe ©- 
woce polskiej pracy tym elłom, które 
pod hasłem obrony „wielkich Niemiec” 
chcą osłabić demokrację polską i„u- 
międzynarodowić” wszystko, co wy- 
daje im się obiecującym kąskiem — 
omaczałoby zdradę zasad demokra- 
tycznego pokojn i tnioresów trwałego 
bezpieczeństwa narodów, 


Nie ma dyskusji 


Przywódcy Związku Radzieckiego 
wypowiadali niejednokrotnie swój 
punkt widzenia na trwałość obecnej 
granicy polsko - niemieckiej, twważa- 
jąc za taktycznie wypełnione postano- 
włenia Konferencji Krymskiej + Poz- 
damskiej w tej sprawie. To stanowi- 
sko rządu radzieckiego, odpierające 
wszełkie zakusy na zachodnie ziemie 
Połski, było i jest całkowicie podzie- 
lone przez wszyśtkie narody ZSRR 
oraz pfaez postępowe warstwy pò- 
łeczme we wszystkich krajach, Na po 
siedzenin Konferencji Moskiewskiej 
Mołotow w odpowiedzi na oświadcze- 
nie Marshalla jeszoze raz podkreślił; 
że w Krymie i Poczdamie nasze rządy 
wzięły na siebie określone zobowią- 
zamie odnośnie zachodnich granie Pol 
ski. My wszyscy jesteśmy związani 
tymi zobowiązaniami i nie możemy 
się ich wypierać. Oto jest przyczyna, 
dla której obszary niemieckie odda- 
ne pod zarząd Polski nie mogą być 
przedmiotem dyskusji przy rozpatry- 
waniu zagadnienia góspodarozej je- 
dności Niemiet. 

Druga strona zagadnienia, wyni- 


kającego 1 oświadocenia ministra 
czywistych przyczym trudności apro- 
wiańcyjnych w Niemczech. Amerykań- 
ska delegacja, jak wiadomo,  aapów- 
niata, że wypełnienie żądań radziec- 


pociągnie za sobą bądź tę mniejsze- 
nie norm zaopatrywania a 1550 de 
11060 kalorii, bądź też trzeba bedzie 
zmniejszyć niemiecki import i t p. 
Jednakowoż dła każdego, kto choć 
w drobnej mierze jest obeznany g sy- 
tuamcją w Niemczech, jest jasne, te te 
go rodzaju twierdzenia cą oentkowicie 
nieuzasadnione, Istotą trudności apro- 
wizacyjnych Niemiec nie tkwi z pew- 
nośćią ani w przypisywanych rządowi 
radzieckiemu „dyżenisch' | ani tèt 
w bronionym przeżoń planie reparacyj 
nym, lecz w oczywiście błędnej poli- 
tyce anglo - amerykańskiej admini- 
stracji wojskowej, która nie _ stosuje 
ładnych konkretnych środków dla od- 
bndówy niemieckiego rolnictwa, dla 
podwyższenia jego wydajności i zape- 
wnienia wyżywienia driesiątkom mi- 
Honów ludzi w swoich strefach. 


Reforma rolna 
Powszechnie wiadomo jak powa- 
żne wyniki dało przeprowadzenie re 
formy rolnej we wschodnich Niem- 
czech, na podstawie której setki tysię- 
cy gospodarstw rolnych otrzymało zie 
mię pruskich junkrów į źbrodniarzy 
wojennych, Dzięki madzieleniu nie- 
miedkich chłopów w radzieckiej atte- 
fie okupacyjnej udało się zwiększyć 
znacznie ich zaińtóresowanie dla rol- 
niotwa, stworzyć zdrowe podstawy dla 
rzeczywistego wykorzystania nieużyt- 
ków i pnstwisk, zorganizować nor- 
malny tok prac rołnych | osiągnąć po 
ważny wzrost produkcji. 

Całkiem odwrotny obraz widzi się 
w zachodnich strefach okupacyjnych 
a yn gdzie, nie bacząć na dziesiąt- 
ki projektów i niekończące się dysku- 
sje, przeprowadzenie reformy rolnej 
odkładane jest już drugi rok, znś pro 


chroniemego krytysn. W tych wtre- 


fach — powiedział Mołotow — rè- 


p 


Dalsza realizacja umowy 
o jedności działania partii robotniczych 
Prezydia SKPPS i KWPPR obradują 


Dnia 9 b. m. odbyło się kolejne 
współne posiedzenie prezydium egze- 
kutyw. Stołecznego Komitetu PPS i 
Komitetu Warszawskiego PPR. 


Egzekutywy postanowiły przystąpić | zo; działania PPS | PPR. 


natychmiast do przygotowania neroczy 
stego obchodu święta 1-majowego pod 
znakiem jedności klasy robotniczej. W 


tym celu powołano wspólny komitet 


organizacyjny obchodu. 


Egzekutywy podsumówały pozytyw 
ne doświadczenia dotychczasowej prak 
tyki wspólnego agkołenia, w szczegół- 
ności kursu sekretarzy dzielnicowych. 
W celu dalszego sbłiżemia ideologier- 
nego aktywu PPR į PPS, postanowio- 
no organizować wspólne azkolenie w 
skali dzielnicówej 1 terenowej, jak 


W połowie kwiemia br. ukaże się 
specjalny numer „Robotnika“ 
w zwiększonej objętości i na- 
kładzie poświęcony 


ODBUDOWIE WARSZAWY 


Ogłoszenia do powyższego 
numeru prz 
do dnia 12 kwietnia br. 


BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAMY 
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łostockim do dnia Wielkiej Nocy— 
2297 należało do WIN, do NSZ-tu 
tylko 36, reszta do innych organi- 
zacji. Wniosek: wielu NSZ-owców 
nie ujawnia się; nie ujawnia się, 
ponieważ nie może się ujawnić, po- 
nieważ wśród bandytów NSZ-ow- 
skich wielu — to nie Polacy, ale 
agenci niemieccy, volksdeutsche, 
faszyści ukraińscy itp. Obawiam 
się, że w stosunku do nich żadna 
amnestia nie da wyniku. Jedynie 
wzmożona akcja władz bezpieczeń- 
stwa rożładuje do końca atmosferę. 

Nie ulega wątpliwości, że wiel- 
kie postępy” w kierunku zapewnie- 
nia bezpieczeństwa poczyniono. 
Wszyscy ci, którzy mõgli stę uiaw- 
nić, ujawniają się. Mamy takie fa- 


również systematyczne dyskusje pre- 
legentów obu Partii, 

Egzekutywy obu partii wyraziły mie 
wzruszoną wolę dalszej, kinak weti: | 
nej realizacji zasad mowy e jedno- 


kich odnośnie dostaw reparacyjnych |fi i 


dnkeja rolna pozostaje w stadium s 


mia pozostaje w rękach jumkrów, któ- 
rzy nie chcą współdriałać s polityką 
sojusmików w Niemczech | przeszka- 


Marshalia, związana jest s analicą 20 |izają w podniesieniu rolnictwa. Nale- 


żałoby odebrać ziemię junkrom, mili- 
tarystom i przekazać ją chłopom nie- 
mięckim. Otrzymawszy ziemią junk- 
rów chłop, który właśnie teras potra- 
chce pracowaź, zwiększy znacznie 
produkeję rołną oraz zapasy żywno- 
ściowe Niemiec. Nie ulega wątpliwo- 
ści, iż przeprowadzenie reformy rol- 
nej w zachodnich strefach, jak i grun 
towne ocrywaczenie s hitlerowskich è 
lementów całego aparału administra- 
cyjnego, Który zajmuje się rowdriałem 
produktów żywnościowych, przyczyni- 
loby èle w znaemej mierze do zwięk- 
szenia zapasów agrowizacyjnych Nie- 
miee, 


Produkcja pokojowa 


Rospatrując zagadnienie poziomu 

spożycia i rozważając kroki, jakie ko- 
niecznie należy przedsięwziąć dla je- 
go podwyższenia, nie należy pomijać 
również poziomu miemieckiej produk- 
eji pos owej, powołanej m. in, do 
saspoko vnia najważniejszych potrzeb 
rołmictwa. W tym czasie, kiedy w ra- 
dzieckiej strefie (przy równoczesnej 
likwidacji wojennego potencjału prze 
mysłowego) produkcja pokojowa od 
budowana została w 70 — 80 proc., 
w zachodnich strefach (pozy faktycz- 
nym snchówaniu większych zakładów 
wojennych) — odbudowany ją  tale- 
dwie w 25 — % proe Utrzymanie 
takiej śytuacji wygodne jest jedynie 
dla tych monopolistyśznych ktk, któ- 
re chcą zachienić zachodnie Niemcy 
w swoją kolonię oras nadwyrężyć 
zdolność gospodarki niemieckiej, któ- 
rej produkcją konieczna jest zarów- 
no dla ludności Niemiec, jak i dla if 
nych państw europejskich. 
, Obserwatoczy polityczni wyciągają 
stąd wniosek, że jedynym możliwym 
sposobem uchronienia Niemiec 0d 
przeobrażenia ich w  „przeludntóną 
spelunkę* jest konsekwentna realiza- 
cja wspólnych postanowień eójumzni- 
ów e politycznej i gospodarazej prze 
budowie życia Niemiec na zasadach 
demokratycznych, przy  urzećzywist- 
nieniu postępowych reform i pópiera- 
nin rozwoju niemieckiej 
pokojowej, a równoczesmym wypełnie 
niu przez Niemcy ich zobowiązań re- 
paracyjnych. Wszelkie zaś próby „rot 
wiązania” problemu gospodarczej je 
dności Niemiec przez obejście 


gospodarki. 


postano.. 
wień Deklaracji Krymskiej | Poór 


damskiej drogą zamachów na nieza- 
wisłość innych narodów i kolonizację 
ich terytoriów — winny być natych- 
miast odrzucone, ponieważ zaprzęcza- 
ją one zdrowemu rozsądkowi 1 życio- 
wym zasadom normałnej współpracy 
międzynarodowej. 
G. JEZIERSKI 


(um. z rosyjskiego). 


Warszawa siedziba 
-- Międzysaródowej Federacji b. Więżniów Politycznych 


Wczoraj objął urzędowanie po 
powrocie ; Paryża 1 Międzynaro* 
dowego Kongresu b. Więźniów Po- 
litycznych minister aprawiedltwo- 
ści, tow. Henryk Świątkotoski, któ 
ry poinformował przedstawiciela 


a a 


„yjmujemy 


masżyny do pisania, powielacze, a| 
nawet radiostację. W ogóle w po- 
wiecie łomżyńskim akcja ujawnia: 
nia dała najlepsze wyniki. Zastęp- 
ca prezesa Okręgu WiN „Zegata“— 
Witalis Brzeski przekazał Komisji 
Amnestyjnej kasę Białostockiego 
Okręgu: 785 rubli w żłocie i 120 do 
larów, również w żłocie. 

PRASA, WYSTAWA, RADIO 

Sprawy kulturalne. Ukażująca się 
w Białymstoku gazeta codzienna 
„Jedność Narodowa“ zmarła natu- 
ralną śmiercią na opuchliznę wod- 
ną. Na jej miejsce „Życie Warsża- 
wy“ robi jednokolumnową araor 
pod nazwą „Zycie Bialostockie“ 
wylacznie informacyjnie. 

Opiekunem Białegostoku jest mi- 


kty do zanotowania, jak wręczenie | nister Kultury i Sztuki Stefam jw 


władzom bezpieczeństwa w Kolnie, 
pow. łomżyński, w trakcie ujawnia 
mia, sztandaru ZWZ z czasów oku- 
pacji z prośbą o przekazanie go 
Muzeum. Wojska Polskiego w War- 
szawie. Togo dnia ujawniła się tam 
grupa około 500 ludzi, zdając broń, 


$ 


, 


bowski (w ogóle Białystok a | 
sżczęście do ministrów. Stąd bas 
w ministry“ byli wojewodowie 
Sztachelski i Dybowski, mim. Pode- 
dworny i wicemin. Krassowska). 
Minister Dybowski był na otwar- 
ciu wystawy malarskiej w przed-| 


SAP o wynikach kongresu pary- 
skiego. 

Kongres postanowił, że Warszawa 
będzie siedzibą Międzynarodowej Fe- 
deracji b. Więźniów Politycznych Hi- 
tlerowekich Obozów i Więzień. Jedno: 
częśnie uchwałomo zorganizowanie w 
Oświęcimiu międzynarodowego mu- 
zetim. 

W kongresie brały udział delegacje 
18 narodów europejskich, wśród nich 
również delegacje emigracji hiezpań- 
skiej i greckiej, Międz. Kongres 
b, Więźniów Politycznych powziął, sze- 
reg zdecydowanie antyfaszystowskich 
uchwał oraz rezolucji politycznych. M. 
iñ, uchwalone postulat jak najpełniej- 
szej realizacji postanowień póczdam- 
skich. 

Delegacja polska brała wybitny u- 
dział w pracach kongresu. Przedsta- 
wiciel Polski, zgodnie z uchwałą kon: 
gresu, obsadzi stanowisko sekretarza 
generalnego Fedęracji. W kongresie 
brał udział ze strony Francji wybitny 
działacz SFIO, który bawił w Warsza- 
wie, jako obserwator francuski na pro- 
cesie Hoessa, Pierre Stibbe 


e w r 


dzień świąt. Wystawa nazywa 


się | stabilizacji jest ilość ślubów. 


4 MARGINESIE 
Jestem innego zdania 


Bardzo nie lubią spekulach. Jes 
tem całkowicie przeciwny podwyż 
kom cen, podwyżkom nagłym, nie- 
dostatecznie wmotywowanym, zas 
kakującym konsumenta. Mimo waro 
stu cen papieru, tudzież atramentu 
do wiecznych piór, nie żądam ed 
redakcji swiększenia konorarium 
za światłe uwagi, zamieszczane w 
rubryce „Na marginesie”. 

Ale, odkładając na bok sprawy 
osobiste, pragnę pół żartem, « pół 
serio opowiedzieć o dwóch autenty- 
cznych zdarzeniach, które mnie © 
sobiście nie zachwyciły. 

Przed kilkoma tygodniami prey- 
jaciel mój, człek tiwi d i sor- 
malnie niezbyt skłonny do popet- 
niania szaleństw, zapragnął nabyć 
tabliczkę czekolady. A że przecho 
dził akurat koło sklemm znanej Nr 
my „BE. Wedel", więc nia namyśl+ 
jąc sią wiele, raszedł do wnętrza, 
Kiedy przyszło do płacenia należ 
ności, przyjaciel mój wyliczył 186 
at. i doręczył kasjerce. 

Ale czekoladowa panienka smar 
twita się serdecznie. 

— Bzkoda, że pan nis kupil tej 
tabliczki mieco wcześniej — powie 
działa s żalem -—— akurat dwie go- 
dziny temu tawiadomiono maa, że 
mamy pobierać za esto gramów ose 


* |kolady 175 tł. 


Bohaterem drugiego wydarzenie 
jest niżej podpisany. W Wielki Piq 
tek, dokładnie è godz. 13 m, 30 s 


promMbicyjnie 
szotypty „wody życia” jakoś to wia 
uchodzi. Ostatecznie tradycja. Jako, 
że podniebienie mam delikatne i 
zwykłą, choć dystyngowanie prae- 
mianowaną na malowniczą „Złotą 
Perłę" wódą zalewać się nie lubię, 


rytusowego. 

Uprzejma ekspedientka, gdy przy 
szło do płacenia, resłożyła bezrad- 
nie ręce. i 

— Muszę pamu niestety policzy 
o 40 proc. drożej — rzekła że zmie 
tkiem — akurat godziną temu był 
inspektor s Monopolu. Spisał wsty- 
stkie wódki 4 kazał nam pobierać 
wyższe oceny. 

W wyniku tej rosmowy ta pół 
litra wiśniówki zapłaciłem prawie 
o dwieście złotych więcej. I opuśct- 
łem sklep pełen smutnych reflele 
aji na temat drożyzny. 


bardziej ogólnych refleksji na te 
maty oderwane. Rozumiemy bo- 
wiem, że od czasu do czasu w tej 
ozy innej dziedzinie przemysłu pań- 
stwowego wypadnie podnieść ceny. 
Ale czy nie byłoby wskazane poin 
formować o tym uprzednio opinię 
publiczną? Ogłosić nowy cennik, w- 
zasadmó te czy inne posumięcia?. 
Natomiast podnoszenie cen chyb 
kiem, z godziny na godzinę, 
na t. gw. lulesusowe artykuły, musi 
niestety wpływać na dezorgamita- 
cję 0», pociqpać za sobą dalsze 

[pana] że Monopol Spirytusowy, 
podnosząc ceny swych wyrobów w 
okresie wzmożonych eakupów, tuż 
przed świętami, postąpił, jak dob- 
ry, dbały o swe interesy kupee, 
wygrał koniunkturę. 

Bo ja wiem? Może to i słuszne 
postawienie sprawy. Tylko, gdyby 


tak wszyscy wytwórcy i producenci ' 


poszli za przykładem Moónopolu, bo 
ję się, że nie uniknęlibyśmy rapto- 
wnego wzrostu fali t. tw. drożyzny 
w okresie pmzedświątecznym. 


ALFA 
Akademia 


ku czci 


Janusza Korczaka 


Z inicjatywy Komitetu Kor- 
czakowskiego oraz Ligi do Wal- 
ki z Rasizmem — odbędzie się 
dnia 13 bm. 1947 r. o godz. 11- 
tej w Państwowym Teatrze Pol- 
skim Akademia ku czci Janusza 
Korczaka, 


w 


„Salon Wiosenny“, ale dotychczaso: | drugim dniu świąt w jednym tylko 


wa praktyka i prognozy na przysz- 
łość wskazują raczej, że będzie to 
salon na cztery pory roku. Na wy- 
stawie jest trochę więcej obrazów, 
aniżeli członków komitetu honoro: 
wego, na jej programie. Z malarzy 
ciekawsze płótna należą do Wasile- 
wicza, Mancewicza i Bołoża. Nie- 
które obrazy innych malarzy są o- 
brazą dobrego gustu. 

Białystok ma swój teatr, i to na- 
wet nieżły. W czasie świąt poszła 
kasowa „Roxy“. Jeden ż aktorów 
białostockich, Mieczysław Dow- 
munt, stary i doskonały komik wi- 
leński, zasługuje na to, ażeby do- 
stać się na sceny warszawskie. Ro- 
dio białostockie, które mialo do nie 
dawna wlasny program dwugodzin 
ny, wskutek oszczędności budźeto- 
wych ogramicza się tylko do komu- 
nikatów i płyt. A szkoda — bo nie- 
które audycie były ciekawe. 

ILOŚĆ SLUBÓW 
Cóż poza tym? Widomą oznaką 


kościele farnym brało ślub 150 par! 
O chrzcinach już lepiej nie mów- 
my! W czasie świąt morza wódki 
laty się w Białymstoku (jak wszę- 
dzie). Tylko, że w te morza wpa- 
dały strumienie bimbru. Jest w po- 
bliżu  Białegóstoku miejscowość, 
zwana Czarną Wsią. Czarnowiejski 
bimber jest ponoć czarodziejskim 
bimbrem. Chociażby dlatego, że 
wszyscy O nim od lat mówią, a do 
dzisiejszego dnia bimbrownie jesz- 
cze nie zlikwidowane. Cóż? Cierpli- 
wości, w Białymstoku życie płynie 
w zwolnionym tempie... 


JERZY RAWICZ. 


P. 8. Korespondencję tę pisałem 
w Białymstoku. Przeładowanym po 
ciągiem wracałem w nocy z wtot- 
ku na środę do Warszawy. Na jed- 
nej że stacyj 
bronią w ręku oblepiło pociąg. Jak 
się okazało — pociągiem jechali się 
ujawnić! To było przyjemne. 


około 500 chłopa z. 


Co powinniśmy 


mA Str. Ą 


uczynić z 


liemcami ? 


Trojgłos w sprawie problemu niemieckiego 


Brytyjski tygodnik „Reynolds News” dzi ankie- 
tę na temat: „Co powinniśmy uczynić z Niemcami?" Zamie- 
szczamy poniżej fragmenty wypowiedzi trzech wybitnych mę- 
żów stanu, reprezentujące punkt widzenia Francji, Czechosło- 
wacji i Belgii. Nie oznacza to — rzecz oczywista — że zgadza- 
my się z wszystkimi opiniami tych zagranicznych polityków. 


Nie żąd< my zemsty, 


lecz sprawiedliwości 


i . mówi Edward Herriot 
` przewodniczący francuskiego Zgromadzenia Narodowego 


Nis ulega wątpliwości, że w dzie- 
dzinię sagadnień międzynarodowych 
me jirudniejszym do rozwiązania jest 
problem niemiecki. Francja w zasa- 
dria skłania się ku koncepcji Niemiec, 
składających się x poszczególnych 
państw federacyjnych. Pamiętamy bo- 


mo wybrały drogę saufania, Wystar- 
dzy wymienić ta tylko wizytę w Lon- 


partii socjal - demokra- 
tycznej). Dzigki temu zaufaniu demo- 
åratyczne i eoccjalistyczne organizacje 
tałemieckie mają szanse uzyskania kom 
woli nad chemicznym i stalowym prre- 
mysłem Zagłębia Ruhry. 

Bądźrnry szczerzy: takie rozwiązanie 
je się wyblinie niebezpieczne. Pa 

qgtajmy, że nigdy miemieccy socja- 
Wód nie sprzeciwiii się agresywnym 
tądanfom macjvnalisitycznym į nazi- 
słow stóne, 


WIELKODUSZNOŚĆ 
FRANCJI 


Ostatnio we Frankfurcie amerykań- 
śki generał Mac Namey ogłosił nową 
amnestię dla młodzieży hitlerowskiej, 
dtóra objęła prawie 600.000 ludzi. Je- 
dnocześnie wyraził on nadzieję, że 


TRADYCYJNA 


John Hynd, minister do spraw oku 
gowanych Niemiec i Austrii oświad- 
aryl, że pierwszym punktem brytyj- 
skiego prograrau jest podniesienie sto- 
By życiowej Niemiec i odbudowa ich 
pokojowego przemysłu. 3 

Francja odstąpiłaby od swej wadycyj 
ae] wieikodusmości, gdyby chciała 
budować własne bezpieczeństwo na nę 
dry swego najokrutniejszego wroga. 
Nie żądamy zemsty, lecz sprawiedli- 
wości. 


Wielu naszych rodaków męczy się 
draszfiwie. To nie jest jeszcze „rę 
åo domagania się takiego samego to- 
su dla naszych sąsiadów, Gdybyśmy 


demokracji, czyż nię starziibyśmy się 
im pomóc x całego serca? 

Lecz tu właśnie leży cała trudność 
zagadnienia. Jak powiedział ostatmio 
poseł do parlamentu brytyjskiego 
Grossman: „Francuzów ciągle jeszcze 
prześladuje myśl, że Niemcy mogą 
znów im zagrażać", Jem to słuszne 
stwierdzenie. Sam min, Bevin oświad 
czył niedawno, że potrzeba przynaj- 
mniej jednego pokolenia, aby Niom- 
cy mogły znowu powrócić na prostą 
drogę, i że nawet potem alianci będą 
musieli baczyć, aby Niemcy nigdy już 
nie były w stanie im zagrorić, 

Łatwo zrozumieć nasze obawy. Wy- 
starczy przytoczyć dwa argumenty. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO. NOWEJ 
AGRESJI 


1. Argument geograficzny, Spójrzmy 
na mapę: pa zachodzie nie yniono 
dotąd nie, aby zabezpieczyć Francję. 
Posunięcia natury gospodarczej, które 
przedsięwzięliśmy w Zagłębiu Saary 
— wydają się być dzisiaj kwestiono- 
wane, chociaż ostatcozma decyzja co 
do przyszłego statutu terytorialnego 
tego okręgu zapaść ma na konferencji 
moskiewskiej. Jest tę nie tylko szty- 
let, wymierzony ciągle jeszcze w ser- 
ce Francji: wszelkie rozpatrywane 
płany zmierzają do odbudowy zasad- 
niezych elementów potęgi ekoncmicz- 
nej Niemiec bez względu ma ich u- 
strój, 

Bariera wzniesioną pomiędzy tą po- 


; tęgą a potęgą militarną jest sztuczna 


1 bardzę krucha, 

2 Argument historyczny! nie mote- 
my zapominać čo działy się w okresie 
między dwiema wojnami. Alianci raw 
sze wahań się między polityką lberal- 
ną a ostrożnościową. W rezultacie, 
kiedy Hitler doszedł do władzy, kie- 
dy zaatakował Nadrenię, a później 
Qzechostówację — Nlianci nie był w 
stanie mu się oprzeć To doprowadzi: 
to do Monachium. Potrzeba było wielu 
łat i niezliczonych ofiar ludzkich, aby 
przygotować i osiągnąć zwycięstwo. 
Te proste i jasne myśli nurtują dei- 
siaj w umysłach Francuzów í hamu- 
ją ich wrodzoną wspaniałomyślność. 

Moim sgdamiem, obawiać się mależy, 
by pewnego dnia zjednoczone siły 
niemieckie nić odniosły zwycięstwa 
nad podzielonym siłami aliantów. 


tylko mogli wierzyć, że Niemcy zaciąg | Pragnę, aby każdy zastanowił się nad 


mą się 


szczerze w służbę pokoju iltą możliwościę. 


Sąsiedztwo z Niemcami — twardą szkołą 
oświadcza Jan Masaryk 
minister Spraw Zagranicznych Czechosłowacji 
z Niemeami od wielu fsla, uzgodniona kontrola nad Niem- 


wieków było dła Czechosłowacji twar 
dą szkołą. Staraliśmy się porozumieć 
s naszym potężnym sąsiadem i czasa:- 
mi, ale na krótki tylko czas, ndawało 
«ię to nam; zawsze jednak odradzała 
się niemiecka buta, agi oni to aa- 
mywają „duch wyższości“, 

s si pyta dziś, eo stanie się 
"a Niemcami. Jedni uważają, że należy 
stworzyć rząd centralny, inni z jeszcze 
| większym ferworem twierdzą, że jedy- 

aym zozwiązaniem jest federacja, 
Moją opinią jest, że pierwszym 
programu powinna być ści- 


Wallace 


przeciw 


polityce USA 


LONDYN (SAP). B. minister bania 
allace oświadczył 


„Pragne 
mobié wszystko, co leży w mojej mo- 
ey — powiedział Wallace — aby prze- 
szkodzić takiej polityce. Kurs anty- 
radziecki nie zaprowadzi nas daleko. 


polityki al. Wal 
(da na temat zagranicznej, Wsi 
lace odpowiedział, iż „łączność ta jest 
bardzo ścisła. Gdy Ameryka wystąpi- 


cami oraz mocny system bezpieczeń- 
stwa sąsiadów Niemiec. 
MIĘDZY ROSJĄ A NIEMCAMI 

Często spotykam się ze zdaniem, że 
Czechosłowacja leży między Wscho- 
dem a Zachodem i że y tej racji po- 
winna być między tymi dwiema częś- 
ciami Europy pomostem. Rzeczywiście 
znajdujemy się pomiędzy Niemcami a 
Rosją: Rosją, z którą nigdy w naszej 
historii nie mielismy zatargu i Niem- 
cami, z którymi od niepamiętnych eza 
sów nie mieliśmy nie innego jak tyl- 
ko zatargi. Nasz sojusz se Związkiem 
Radzieckim opiera się przede wszyst- 
kim na wspólnej obronie przed przy- 
szłą agresją niemiecką, Mam nadzieję. 
że taki też będzie traktat, jaki rząd 
mój zawrze w nmiedalekiej przysz.ości 
1 rządem francuskim. Chociaż Francja 
zdecydowanie popiera koncepcję fe 


deracyjnych Niemiee, a my mamy ©0 


æ 


AA 


Aparaty telefoniczne z plastikonu 


do tej koncepcji wątpliwości, ega- 
dramy się z sobą catkowicię, jeżeli 
chodzi © sprawę kontroli i bezpieczeń 
stwa. Jeżeli osiągnie się kontrolę I 
bezpieczeństwo, problem federacji szy 
centralizacji straci swe dotychczasowe 
znaczenie £ pewien jestem, że Wielka 
Czwórka i inne narody znajdą sado- 
walające rozwiązania tego problemn, 

Sg ludzie, którzy mając, jak wie- 
rzę ma względzie dobro Europy, dążą 
do powiększenia potencjalu przemysło 
wego Niemiec, lub, jak ty ładnie na- 
zywają, do „postawienia Niesnioe na 
nogi*, My, Czechosłowacy, mie jesteś- 


my na tyle krótkowznoczni, aby dążyć: 


dọ mczynienia z Niemiec wiecznych 
pariasów. Wiemy, że Niemcy muszą 
pracować i stać się członkami wepółne 
ty narodów. Lecz czasami wydaję mi 
się, to pośród obrońców arybkiej od- 


bwdowy Niemiec, zqajdują się I tacy, 
dla których najważniejsze są prywat- 
ne interesy. My nio zapomnieliśmy 
wydarzeń z przed 25 laty, gdy sney* 
pywamo Niemcy poźyczkami, 

W San Francis I później wielakrot 
nie atwiendzałem, że jeżeli wielkie 
mocanstwa dojdą dy porozumienia ma 
tematy zasadnicze, kraj mój i inne 
małe marody mogą oczekiwać nienaj- 
gorszej przyszłości. Według mnie to 
porozumienie jest najbardziej tatotne 
i gasadnicza dla ronwiązania proble- 
mu niemieckiego. 

Reamimując: kontrola, bexzpieczeń- 
stwę | porozumienie wielkich mo- 
carstw co dę zasadniczych spraw, Je- 
żeli to wszystko zostanie osiągnięte, 
reszta nie będzie już wudna do prze- 
zwyciętenia. 


Niemcy muszą zapłacić | 
woła Paweł Henryk Spaak 
minister Spraw Zagranicznych Belgii 


Według mojej opinii za wczełnie je 
szora na pokój s Niemcami, Oczywiś- 
cie zdaję sobie aprawę x potrzeby 
stworzenia prowizorycznego ustroju, 
który pozwoliłby krajowi temu żyć i 
który pia mmusrałby wielkich mo- 
carów de wydawania olbrzymich sum 
na utrzymywanie dotychczasowego 
systemy okupacyjnego. Lecz ery s te- 
go wynika, że trzeba jut dzisiaj nata- 
nowić stały Metrój dla Niemiec? Uwa 
żam, że mie. 

Niemcy jeszcze mie wydobyty się z 
poczwórnegę KkryzyGu. Kryzys ten to 
hitleryzm, wojna, klęska, i nędza, Wy 
daje mi się, że byłoby romądniej po- 
czekać i poznać dokładnie psycholo- 
giezną reakcję oraz polityczną ewo- 
lucję nanodu niemieckiego, 

Czyż możemy zawrzeć pokój z Niem 
cani, nie znając stopnia przeprowa- 
dzanej denazyfikach ani dokładnych 
możliwości powrotu do demokratynz- 
nego i pokojowego rządu? Moim 
pierwszym wałoskiem jest: nię śpiesz 
my się sbytnię ze zdecydowanym po- 
sumięciama 


FEDERACJA NIE MOŻE -SIĘ 
UTRZYMAĆ 


Mówi się, śe Niemcy po traktacie 
pe będą państwem federacyj 


pokojowym i 
nym. Wielu ludzi dzisiaj, tak jak Č po 


GŁOSY 


ZSRR „DOŻYWIA* ANGLIKÓW 

M? Zujdązkiem Radriecktm e 

Wielką Brytanią, podpisana so- 
stała ostatnio, pierwsza po wojnie, u- 
mowa handlowa. Na mocy tej umowy 
Wielka Brytania otrzyma większe ilo- 
ści ryb w konserwach, m. in.: fososia. 
Minister aprowizacji Strachey oświad- 
czył, że jest to dopiero pierwszy krok 
do nawiązania bardziej efektywnej wy 
miany handlowej s Rosją. (dr) 


FRANCUZI © PROBŁEMIE RUHRY 
F rancuski Instytut Badania Opinti 

Publicznej ogłosił rezultaty an- 
klety przeprowadzonej na temat Za 
głębła Ruhry. Pytanie brzmiała: „Któ- 
TĘ g dwóch następujących rozwiązań 
problemu Ruhry wybratbyś jako stuss- 
niejsze: 

1) Oddzieltć Zagłębie Ruhry od Nte- 
miee i oddać je pod polityczną } go- 
spodarczą kontrolę międzynarodową? 

2) Utrzymać Ruhrę pod władzą cen- 
tralnego rządu niemieckiego, eddająe 
jej przemysł pod międzynarodową kon 
trolę gospodarczę? 

Za płerwszą koncepcją opowiedziało 
się 64 proe. pytanych, (dr) 


POLITYKA 1 PIŁKA NOŻNA 


M* Me. Nell, jeden z najmłod- 
szych członków rządu j 
skiego, jest samilowanym pilkarsem. 


pierwarej wojnie, chciałoby, aby aie 
miecka jedność była na wieki rozbi- 
ta, ehciałoby wykorzenić  aałkowicie 
pruskie dzieło zjednoczenią i widzieć 
zmowy odrodzenie starych państewek 
niemieckich, Sąsiadom Niemiec, którzy 
dwa razy w clągu Ćwierówiecra po- 
znałi okrutną wojnę i straszliwą oku- 
kację, idea ta wydaje się słuszna. Lesz 


tgreba siać sobie sprawę, te jem one bomprzecznie pożądane, sby 
pair an a E ETE E l z OE 


SEA A NAME 


niewykonalna. Od sakończenia wojny 
bowiem mie zrodził się w Niemczech 
taden szczery i głęboką ruch separe- 
tystyczny, a skoro więc rozczłonko- 
wanie nartuconę przez aliamów nie 
mogłoby utrzymać cię, koncepcji tej 
należy w ogóle zaniechać. 


Powinno się ustanowić w Niemczech 
konstytucję, która obałając hegemonię 
Prus, zredukuje polityczną i militarnę 
potęgę zjednoczonych i scentralizowa 
nych Niemiea, 

Lees polityczna forma przyszłych 
Niemiec nie jest najważnułejszym za- 
gadnieniem. Bez względu na pollityce- 
ną strukńtwrę Niemiec swycięscy alian 
al przez dłuższy czas powinni sprawo 
wać kontrolę nad pobitym państwem 
-= przede warystkim zaś kontrolę eko- 


'nomicrną, 


Niemcy mie mogą za żadną cenę ano 
wa stać się potęgą wojskową. Muszą 


być ua nawsze całkowicie roabro;one. |: 


Tò znaczy, że miłe wolno im produ- 
%wować broni, w szerokim amaczeniu 
tego slowa. Ale snacry to również, że 
nie będwie im wolno importować nie 
których durowców, lub pezynajnniej, 
ła nad pewną częścią importu sprawo 
wana będzie ścisła kontnola. Poza o- 
gólną kontrolą trzeba zastosować kon 
trolę upecjalną w Zagłębiu 
sprawowaną przez kraje zachodniej 
Europy: Anglię, Francję, Belgię, Ho- 
landię £ Luksemburg. Byłoby jednak 
Związek 


Ruhry, |: 


Radziecki £ Stany Zjednoczone acze 
stniozyły także w tej kontroli, 
KONTROLA MILITARNA 
Kontrola gospodarcza amsi być 
wzmocnione przez kontrolę militarną, 
Okupacja pewnych okcęgów NieaieQ 
na czas dłuższy, a szczególnie okupęe 
cja lewego brzegu Renu, jast konito- 
na. Belgia jest gotowa do wsięcia © 
działa w tej okupacji, która niewątpli 
wie będrie pewnego dnia sprawywand 
w imieniu Narodów Zjedoczonych. 
Belgia, dwa razy w ciągu  Ćwieró» 
wiecza napadniętą | okupowana przes 
swego potężnego sąsiada  wechodnie> 
go, cierpiała zarówno materialnie jad 
i moralnie, Wiemy, te Niemey nie eg 
w stanie zapłacić se wrzystkie oskodyj, 
jakie wycządziła wojna, do 
żyły, którą przedsięwzięły í 
grały. Liczymy ma własne 
budowie naszych ruie. Ale 


RE 
iż 


B 
: 
i 
| 
i 
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paracji. Nie ma cełu stawiać 


zł 
TE 


press 
dztwną aberację umysłu, na podale 
sienie się i odbudowę, sanim nie pof 
Ren, po 


tiwiące w amp- 

stach i sercach, tych, którzy domafi 

napaści i przeżyfi akupację. 
(tom, D. 


M onaiane mm eaaa a D 


Nowa „doktryna Monroe'go” 


czy stara polityka „grubej pałki”? 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”*) 


Że na kontynencie europejskim, a na 
wet na wyspach brytyjelcich, „wałność 
pr. torcy* przeżywa — ewój 
zmiernch — o tym wię każdy Amery- 
kann, Nie tak dawno, bo zaledwie 
dwa tygodnie temu wielki dziennik 


NAPISAŁ 


Steinn ARS KHI 


Now York Times“ nakreślił w wy-| w Stanach Zjednoczonych, i uświado- 
czerpującym artykule emętny obraz | mił każdemu Amerykaninowi, że go- 
kurczenia się sfery wpływów kapitaliz| apodarka planowa, mniej lub więcej 
mu oe wsarystkich kontynentach wia- socjalistyczna, poczyniła wielkie po- 
ta, Artykuł „New York Timesa“, me- stepy ma calym świeci. W konklu- 
cechowany dużym objektywizmem in, zjach owego artykułu „New York Ti 
tormacyjnym, wyw al eilne wrażenie | mes“ podkreślił, że Stany Zjednocze- 
| ne są właściwie ostatokni * 


| 
I 


! ODGŁOSY 


Chlubt stę tym, fe grał w słynnej 
szkockiej drużynie „Queen's Park“.' 
Gdy Mc. Nell został podsekretarzem 
stanu w brytyjskim ministerstwie spraw 
zagranicznych, małżonka jego oczeki- 
wała potomka. W najgorętszym okre- 
sle spotkan międzynarodowych Me 
Neil zwrócił się do Bevina s prośbą 
o urlop, celem odwiezienia tony do 
zakładu położniczego w Szkocji. „Na 
Boga* — zawołał Bevin — „czył w 
Londynie nie ma dość przyzwoitych 
zakładów tego rodzaju?* Na co Me' 
Neil s niezmąconym spokojem, wyja» 
snil w najczystszym szkockim dialek- 
cle: „Człowieku, jeśli urodzi się chło» 
pak, a stanie się to na ziemi angiel- 
skiej, nle będzie mógł nigdy zagrać w, 
drużynie szkockiej, kapujesz?* Rze- 
czywiście urodził mu się syn. (wa) 


MAŁŻEŃSTWO DLA 


BEZKARTKOWYCH PRZYDZIAŁÓW | czy obrona 
` | Tu zaczyna 


A 


dzących we Frenkfurcte, wykazóła, że 
w ostatnich miesiącach 63 proe. mal- 
teństw zawierają rzeźnicy, plekarze i 
rolnicy. Bezkartkowe przydziały są 


nkieta, przeprowadzona przes jed-| żywotnych interesów „wolnego 
ne z pism niemieckich, wycho- | siębiorcy” emerykańskiege, 


jem kapitalizmu. Dla polityki amery- 
kańskiej wynikają stąd bardzo proste 
wakasanie. Prezydent Truman starał 
wią ująć je w praktyczne formuły. 
Niki w Stanach Zjednocnonych mte 
śywi najmniejszych rłudzeń, eo do cha 
reliteru obecnego rządu greckiego. Na 
weż najbardziej gorący zwolennicy in 
terwencji amerykańskiej w Grecji nie 
ukrywają, że obecny rząd grecki jest 
najbardziej nieudolnym, przekupaym, 
głupim | reakcyjnym rządem Europy, 
który może jedynie współzawodniczyć 
z rządem Franco w Hiszpanii, Ale zwo 
lennicy interwencji amerykańskiej w 


Grecji zdają sobie dobrze oprawę, że | tego 
„dlatego właśnie rząd ten jest ełabym 


ogniwem w łańcuchu systemu „obrony 
wolności przedeiębiorcy” 41 dlatego 
właśnie wymaga szybkiej pomocy. Bo 
upadek króla greckiego grom w boh 
mniemaniu (nię bez racji) upadkiem 
całego systemu politycznego, epołecz- 
nego i gospodarczego tego kraju, wy- 
xwoleniem potężnych eił ludowych i 
wyjściem tych si? oa przedpola Bliskie 
go Wschodu. A tu maczyna się już nie 
abetrakkcyjna „wolność przedsiębioncy* 
kapitalizmin jako ustroju. 
się domena konkretnych i 
przed- 


Naftal 
Grecja i Turoje stanowi barierę o- 


dzistaj największą atrakcją dla mło» | becnną, zamykającą dostęp do niezmie 
dych panien, które wstępują w związ | rzcnych pokładów ropy naftowej w 


hi małżeńskie, 
zawieranych jest z miłości, (dej 


KAMPANIA 
PRZECIW NOCNYM LOKALOM 
stolicy Czechosłowacji władze 


we przysmaki, Niepoważnym tumas 
czenłem -— jak głosi raport — jest 
'włerdzenie, że lokale te przyciągają 
licznych cudroziemców, zwiedzających 
Cudzoziemcy bowłem przyjeł- 
dżają tu w sprawach handlowych, a 


| nie dla zwiedzania nocnych lokali. (dr) 


POWÓDŹ W ANGLII 


S śraty spowodowane przes powódź 
w Angl oceniane są pobieżnie 
sumą 100 milionów funtóta, 


Wskutek powodzi, rolnicy angielacy 
stracili, według oflacjalnych raportów | 


| ministerstwa rolnictwa, € miliony arink torzy Standard OH, którz 
md wszystirie rachunki, 


bydła (dej. 


Tylko 8 proc. ślubów, krajach Bliskiego Wechodu, Dla Sta- 


skie władają dziś 40 procentami złoży 
naftowych Bliskiego Wachodu i stara- 
ją che swój stan posiadania noaszerzyć 
umocnić, 


Wielkość tego wtenm posiadania w 
chwili obecnej? Oto parę informacyj: 

Texas Oil Co. i Standard Oil oł Ca- 
Niornlia władają łącznie 
koncernem naftowym Arabian-Amert- 
can Co., który posiada wyłączną koa- 
cesję ma eksploatację złóż uaftowych 
Saudi Arabii, Koncesja ta wygasa w 
końcu bieżącego stulecia i obejmuje 
złoża ropy © ponad 100 
milionów hektarów. Zawantość tych 
złóż oceniana jest na ponad 1.000 mi- 
linrdów litrów ropy. Kosztem 125 mi. 
lionów dolarów Arabian - American 
Co. buduje obecnie wielki rurociąg na. 
ftowy, który połączy Saudit - Arabię » 
wybrzeżem morza Śródziemnego. Jest 
publiczną tajemnicą, że Standard Oil 
uważa króla Saudt-Arabil sa ewego 
lenmika. Gdy król ten bawi w Stanach 
Zjednoczonych, podejmują 


syj w krajach arabekżch, 


muje ową koncesją obszar 900.000 
lometrów k 


800 miliardów litrów ropy. 

Ogólna zawartość amerykańskich ( 
przea Amerykanów kontrolowanych 
złóż roponośnych ma Bliskim Woche» 
dzie oceniana jest na przeszłe 4.009 
miliardów litrów ropy. 

Agencja United Prese ctwkerdmą 
krótko: „Eksperci, obeznani s sytua 
cją, uważają, że e tawestyojl 
amerykańskich, a zwłaszcza gospodar: 
cze £ wojskowe zabezpieczenie rur» 
ciągów peia laaan agaa ò 
raz większy yw oa q zagra 
niczną Stanów Zjednoczonych w kres 
jach Bliskiego Wechodu", 


Rozbrat ostateczny 
z polityką Roosevelta 


na zasięgu. Bo wtedy, w początkach 
bieżącego stulecia, dolar i pałka eilę- 
gały nte dalej niż Ameryka Południe 
wa. Dziś Truman pragnie ich zasiąg 
rozszerzyć najpłerw po Bosfor, a po 
tem na cały świat. 

Czy mu się to uda? W dużym stop- 
niu zależy to od doj +4 społeczeń» 
stwa amerykańskiego. mechanizm 
demokracji amerykańskiej wciąż 
ezcze funkcjonuje. O tym, jak pka 
czeństwo ńskie zareaśowałę 


*) Por. początek w „Robotniku" © 
dnia wczorajsząża. 


AKADEMIK 5 


Kształcenie specjal 


Str 
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0CJALISTA 


EENIA 


istów zagranicą | 


to sprawa pilna i... zaniedbana 


Wydawałoby cię, ts na ta obecnej 


Gweczywistości aprawa kształcenia epe- 
Gjalistów za granicą będzie w Polsce ; 
plemu — nie wystąpiła dotąd w obro- 


aż nadto oczywista. Niestety, postulat 
tem mię mtorował ecbie drogi w świado | 


zagadnień państwowych. Młodzież stu- 
diująca, zaabsorbowane codziennymi 
troskami, nieświądoma doniosłości pro 


mie swego prawa i obowiązku: pogłę- 


Gości społeczeństwa i mie etal się spra, biania wiedzy zawodowej w komak- 


wą wagi państwowej. Musimy więc 
przypominać tę oprawę i wołać na 
Glarm. 


destełny teraz biedniejsi mit kiedy- 
Bałwiek. Heroscznym wysiłkiem całe- 
go narodu dźwigamy cię a ruin, eta- 
iając sobie za wytyczną pianu odbu- 
owy, emągnięcie poziomu sprzed dzie 


chresie pierwszych pięciolsież opłacać 


dwiety polskiej wyjesdy ma studia za- 
graniczne? 
Fakty alarmują 

å jednak — fakty alarmują. W le- 
che 1046 r. korzystało a praktyk ma- 
granicznych około 800 studentów. Ilość 
naszych stypendystów za granicą nie 
przekracza w tej chwili 100 osób. Czy 
są słowa odpowiednio silne, zamiast 
„tylko” ery „zaledwie”"? Większość 
stypendiów amerykańskich t£ angiel- 
skich nie została wykorzystana. Za- 
proszenie studentów Uniwersytetu do 
Szwajcari dłuższy czas leżało w Mi- 
misterstwie Oświaty, by wreszcie do- 
trzeć do Uniwersytetu w esasie ferii, 
ma 3 dm przed terminem zgłoszenia. 

W tem sposób gromadzą się zaległo- 
śe które trudno będzie potem odro- 
bić. Rząd powinien wysunąć tę spra- 
we na należne jej miejsce w hierarchii 

ta z zzz m e 


„| ohowawców: 


tach s zagranicą, Komitet kooedyna- 
cyjny polskich organizacji studenckich, 
powstały po wielomiesięcznych roz- 
mowach o dwa lata za późno, nie drią- 
ła sprawnie, mie alarmuje apołeczeń- 
stwa i wiadz państwowych. Nikt mie 
zastanawia się nad metodami pokona- 
nie wielu trudności obiektywnych, Nikt 
mie stara się è uzyskanie „agreement“ 
dle polskich etudentów w zagranica- 
mych zakładach pracy i uczelniach. 


Apelujemg do wszystkich 

Nie możemy więc być zadowoleni. 
Jak powiedział jeden s naszych wy- 
„Na jniebezpieczniejsza 
jem młodzież, która niczego nie żąda, 
której się wszystko podoba“. Dlatego 
występujemy przeciwko udawanemu 
zadowoleniu. Chcemy, by nasz alarm 
doterł do opinii publicznej, by dotarł 
de orynników miarodajnych i spowo- 
dował prawdziwą koordynację wszyst- 
kich wysiłków. Powtarzamy: nikt nie 
może być obojętny; śnieres studenta 
spiata się w tej aprawie a interesem 


całego społeczeństwa. Problem ma 
doniosłość 
ne dziesiątki lat. 


ególnopaństwową i zazięg 


Wiemy dobrze, na jakim tte pow- 
stała nieufność władz do wyjazdów 
studenckich za granicę. Wiemy, że 2 
zeszłorocznych praktyk w Danii nie 
powrócił pewien mały odsetek studen- 


tów. Wiemy, że były sporadyczne wy- 


padki szerzenia przes studentów pre- 
pagandy antyrządowej Ale przecież 
sytuacja polityczna w Polsce stabili- 
zuje się z każdym dniem, w oparciu 
na wzajemnym zaufaniu obywatela i 
państwa. 

Wiemy dobrua, jak dużym wysił- 
kiem dla skarbu państwa jest wysła- 
nie i utrzymanie za granicą każdego 
studenta. Wiemy, że płacić za to trze- 
ba mooną walutą, której nigdy nie 
będziemy mieli w nadmiarze, Ale 


'Rada-Szkól Wyższych 


oebradowała w stolicy 


W dniach 10 £ 11 kwietnia 1947 r. 
wdbędzie się plenarne posiedzenie Ra- 
dy Szkół Wyższych g odziałem Mini- 


wym” — ref, rektor prof. dr Z. 
Sarna. 


8. Zagadnienie mudiów humani- 


rów tow. Skraeszewskiego i tow. |stycznych: Sprawozdanie s prac Sek- 
Kaczorowskiego eres  Wiceministrów |c} Humanistycznej; — ref. prof. de S. 
Kraszowskiej | tow. Henryka Jabłoń | Manteuffel. 


skiego s amamępującya porządkiem 
dziennym: 


4. Zagadnienie 
mych: 


a) sprawozdanie z prac Sekcji Tech |szych* — referat prof. dra 


4. Sprawozdanie z działalności Sek- 
cji Finansowej: — ref. Minister Mgr. 


stwdłów technics- |M. Kaczorowski, 


b. „Organizacja nauki i arkół wyż- 
M. Jaro- 


micznej — ref. rektor dr S, Tur- | szyńskiego. 


uki. 

b) „Dwustopniowość studiów tech- 
miemnych* -— ref. prof. dz. S. 
Straszewicz. 

2. Zagadnienie studiów skonomicz- 

Bo - handlowych: 

a) sprawondanie s prac Sekcji Eko- 
momiczne - Handlowej —— tef. 
prof. E. Lipiński 

b) „Projekt programów ezkół cko- 
momiczno . handlowych na po” 
siomie akademickim i zawodo- 


Chcemy mieć 
„wlasne“ lasy 


wskazujemy na to, że ksziałcenia fa- 
chowców za granicą jest inwestowa- 
niem w człowieka i że ta inwestycja 
amertyzuje się niesłychanie szybko. Są 
możliwości umieszczenia odpowiednich 
klauzuł w sprawie praktyk przy zra- 
mawianiu większych dostaw zagra- 
nicznych. Ten postułat można objęć 
traktatami handlowynń i umowami 
kulturahrymi, 


Dysproporcje 

Wskarujemy wreszcie ue rażącę dys- 
proporcje, nad którymi nie wolne 
przejść w Polsce do porządku dzien- 
nego. Ë dobrodziejstwa wyjazdów xa 
granicę korzystają dosłownie aetki 
sportowców. Jadą nie tylko ci, którzy 
mogą rozsławić imię Polski za grani- 
eq. Jadą i inni — uczyć się, by mów 
w przyszłości podciągnąć nass sport 
do poziomu światowego. Jadą a pet 
nym poparciem í zaufaniem władz, 
entuzjastycznie żegnani  witani przez 
szerokie rzesze społecreństwa. A stu- 
denci?.., 

W lecie b. r. odbędzie się w Pradre 
Światowy Festival Młodzieży. Liczeb- 
ność delegacji polskiej ustalono na 
2.500 (dwa tysiace pięóset) osób, w 


tym 20 (dwudziestu) studentów. Inne Pagórki, tworzą ta 


plany Komitetu Koordymacyjnego prze 
widują zagraniczne praktyki wakacyj- 
ne dla 300 studentów — o ile na to 
wystarczy fumduszów (musimy bowiem 
taką samą liczbę kolegów s za grani- 
cy przyjąć na obczy i praktyki w Pal- 
sce). Dysproporcja tragiczne. 

Więo jeszcze raz: alanmujemy! Nie 
może być lekceważenia i nieufności. 
Musi być zrożnmienie i poparcie. Spra 


wa kształcenia specjalistów za grani-j ` 


cą jest sprawę najwyższej wagi peń- 
stwowej, 
Andrzej Wojnar 


———— 


Artysta - samouk 4 — akademik 
Jak widać na tdjęołu (s lewej) 


acują s jednakową 
ak studiów artystycznych 
stanowi przeszkody dla wrodzonego talentu, 


idźcie za naszym pirrzegicikadem 


larmia i Mazury czekają 


na właściwą akcię repolonizacyjną 


Kto nie był na Mazurach, tem z nej |kompozycję, że gdy ktoś pojedzie raz,| doczne jest najbardziej w 
ot tak z ciekawości, na pewno powró-| gdzie dzieci marurakie siedzą w 
mógł odtworzyć sobie malowniczości| œ i stanie się wielkim miłośnikiem | dnych ławkach e „warscawiakamni” 
tej krainy tysiąca jezior. Woda, laty, tej pięknej, leos zapomnianej krainy.| „wiiniansmi”. 

ererowną | Gdy jedzie się wzdłuż szosy na Mron-| Zniszczenia sę basdne duże I 
gowo obserwować można po obu jej] ograniczają się tylke do miast, 


piękniejszego nawet opisu mie będzie 


taką 


W sobotę ro 
Ogólnopolski 


zpocznie się 
zjazd ZNMS 


Komitet Wykonawczy Związku Nie. dzie pod makiem spraw organizacyj- 


zależnej Młodzieży Socjalistycznej 
zwołuje na dzień 12 £ 13 b. m. statu- 
towy ogólnopolski zjazd ZNMS, Od- 
będzie się on w sai TUR, przy AL 
Rót 7 — parter. 

Na ajand, w którym uczestniczyć bę- 
dzie ponad 100 delegatów s różnych 
ośrodków akademickich kraju, zapro- 
szeni zostali wybitni działacze partyj- 
ni oras przedstawiciele organizacji 
mitodzeżowych, 

—— a 

W dulu 12. b. m. obeady rozpoczną 
się ọ gods, 10-ej. Przewidziany jest 
następujący porządek dzienny: 

1. Otwarcie Zjazdu, : 

2. Powołanie Prezydium Zjazdu, 
8. Powitanie przedstawicieli PPS, 
QM TUR | organizacji młodzie- 


Po przerwie obiadowejt 
5. Wybór Komisji Statutowej, — 
Matki i Wnieskowej, które na- 
tychamiast przystąpią dę pracy. 
6. Referat tdeołogiozny, 
7. Dyskusja nad referatem poti- 
tyoznym i ideologicznym, 
Drugi dzień Zjazdu 131V etać bę 


nych. Początek obrad e godz, 9-e]. 
Porządek dzienny następujący: 


1. Referat organizacyjny i spra- 
„wozdanie ustępującego Komi- 
totu Wykonawazego 

4. Dyskusja nad referatem i spea 
wozdaniem, 

8. Uchwalenie absolutorium nustę- 
pującemu Komitetowi Wyko- 
aawczemu, 

4. Wnioski Komisji Statutowej, 

5. Wnioski Komisji Matki, doty- 
ergeet 


a) regulaminu, 


|. b) składu Włada Centralnych 


Związku. 
6. Wybór Władz Związku, 
7. Wolne wnioski, 


Zjazd poprzedzony będzie obradami 
plenum (w piątek, 11 b. m.). 

Wszysey tow. tow. se Środowiska 
warszawskiego, którzy otrzymał js- 
kies fankcje w związku ze Zjazdem 
(milicja porządkowa,  informatorzy 
fe p.) winni zgtosić się w czasie trwa 
nia plenum w godz, od 10 — 12, w 
gmachu przy Al. Róż 7 — salą kom- 
terencyjna — I piętro, w dniu wyżej 
wymienionym, 


Kronika ZŃMS 


ŚRODOWISKO WROCŁAWSKIE 

Współpraca s OMTUR-em przybie- 
ra coraz bardziej realne kształty i to 
nie tylko na płaszczyźnie wzajemne- 
się organizacyjnego, 


wypracowy wania 
ideologicznej, ale również wkracza 
na tory kontaktu kulturalnego i ros- 
rywkowege. W ostatnim ezasie po- 
wstał projekt urządzenia wycieczek 
krajoznawczych po Dolnym Śląsku 


Zdołaliśmy już przywyknąć  dojoraz rwiedzania zabytków Wrocławia. 


wprzątania gruzów, do odśnieżania, Uczestnictwo w tych wycieczkach da- 
do porządkowania trawników itp. |jłoby młodzieży wrocławskiej — bo 
Obecnie nadarza się nowa okazja! przewiduje się nio tylko udział OM- 
do użycia młodzieży akademickiej | TUR owców, nale również  niezrzeszo- 
dla oelów społecznych. Nadchodzi |nej młodzieży szkół średnich — do- 


bowiem „Dzień lasu". Jesteśmy pe-| kładniejsze pojęcie © dawności kultu- 
wni, że Państwowa Rada Leśnio-|ry polskiej na tych ziemiach. 


ZNMS wyszkolił dla tych eeiów spe 


równocześnie kilkanaście wycieczek. 
Już s tego pierwszego doświadczenia 


Wiemy, że młodzież azkolna be- należy wnosić, że inicjatywa była ze 
dzie uczestniczyć w eadrzewianit| „ech miar pożądaną. Dlatego też 


miast i osiedli, będzie — na wydzie 
lonych działkach — zakładać „wła 
eng" lasy. 

Akademicy też choą mieć swoje 
lasy. 

Niektórzy co prawda już mają. 
Np. taka SGGW. Ale przecież nie 
możemy soierpieć ich „monopolu“. 
Czy architekt, albo mechanik jest 
czymś gorszym od leśnika? 


Proponuję za tym dać tę saty-| 


sfakcję pokrzydzonym i pozwolić 
tm uczestniczyć we wszystkich po- 
orynaniach — qrzyzwyczańć do ka- 
śdej pracy, e więc i do sadzenia 
drzew... 

Może biedyś wzamian Za naszą 
efiarność przemianuje się jakąś w 


lice w Warszawie. Może nazwie się | 


ją ulicą Lasów Akademickich. Czy 
się tego doczekamy — przyszłość 
pokaże. 


inmaprezy te będą powiarzane ckre- 
sowo. 

Na terenie OMTUR-u prowadzone 
są obecnie wykłady ogólnokształcące 
z zakresu historii literatury polskiej 

Na terenie własnym uruchomione 
zostało seminarium — socjalistyczne, 
które rozpłanowane jest do końca 
bieżącego roku akademickiego. Przed 
miotem wykładów są zagadnienia %0- 
cjalizmu naukowego. „Marksizm na 
tle historii doktryn ekonomicznych", 
„Od utopii do Stalina“ „Kościół, re- 
ligia, państwo” — oto tematy naj 
bliższych zebrań. 

Seminarium cieszy się dużym powo- 
dzeniem także wśród kolegów nie- 
| zrzeszonych, których do lokalu ZNMS 
ściąga swobodna atmosfera, sprzyja 
jaca wolnej, kształcącej dyskusji. 

$RODOWISKO SZCZECIŃSKIE 


Jeśli tak, to na pewno łuż nle] Powstanie szczecińskiego Środowi 


ge naszych studenckich czasów, 
Bliźniak. 


łaniem do tycia Akademii 


w Szczecinie. 
dwóch faktów wyraźnie wynika, jak 
młode jest nasze Środowisko. Kilka 
zaledwie miesięcy pracy mamy poza 
sobą, lecz praca ta miała dla nas 
znaczenie zasadnicze. Kładła ona fun 
damenty organizacyjne pod przyszły 
rozwój ZNMS w Szczecinie i była 
przygotowaniem do wypełnienia za 
dań, zawartych w naszej ideologii. 
Dowodem popularności haseł ZNM>5 
jest liczna frekwencja na zebraniach 
Ci towarzysze, którzy w ciągu tygo- 
dnia mają zbyt mało czasu, by bliżej 
zainteresować się sprawami organiza 
cyjnymi, biorą żywy udział w dysku- 
sjąch. Przygotowaniem referatów zaj- 
muje się powołane w tym eelu koło 
prelegentów. Tematy dotyczą zagad- 
nień ideowych, a duży nacisk kładzie 
się również na moment kształceniowy, 
związany Ściśle z. kierunkiem obra- 
nych studiów. Z ważniejszych, ostat- 
nio wygłoszonych referatów wyliczyć 
należy: „Materializm historyczny”, 
„Kierunki ekonomiczne w XVII w.*, 
„Walka kias" oraz „Partie polityczne 
w dzisiejszej rzeczywistości”.  Nieza- 
leżnie od tych referatów przygotowa 
ne zostały przez członków Środowiska 
prelekcje w O.K.Z.Z. na temat: „Re 
formy społeczne” i „Zdobycze klasy 
robotniczej“. Materiał do opracowania 
referatów sekcja prelegentów czerpie 
z naszej ostatnio założonej biblioteki, 
w której również znajdują się mie- 
zbędne do studiów podręczniki. 
_ Nie bez znaczenia dla Środowiska 
jest fakt, że tow. Przewodniczący przy 
ja? na siebie obowiązki redaktora w 
„Akademiku Szczecińskie — periody 
ku studentów A H 


Zorganizowanie koła prelegentów 


a p e a = 


Z zestawienia tych ZNMS-u, aby następnie, po przedy 


skutowaniu f uzupełnieniu słusznymi 
uwagami zebranych, być powtórzone 
w OMTUR. Współpraca między na 
szymó organizacjami znacznie zacieśni 
się s chwilą wejścia naszych ezłon- 
ków do poszczególnych kół. OMTUR 
w charakterze opiekunów. 


Kursy języków okcych 


ask oła cią, 


-F 


stronach piękne, zarośnięte trzciną mj gają daleko głębiej — na wisi. Jedy» 
brzegów jeziora, lesiste pagórki, ciare| mie stolica Mazurów — Oiestya = 


wysokopienne lasy e krzewiastym, gę-| wyszła obronną ręką a sswieruchy 
stym podszyciu. Wszystko to trzeba] wojennej Brak inwentarza, ludzi Ê 
zobaczyć, aby odczuć piękne tej zie-| funduszów na zagcepodarowanie — 
mi utrudnia normalizację życia. 

Taki był stan rzeczy na Mazurach, 


Jak wygląda życie na 
tych żerenachł 


Zdawałoby się, że tutaj, ofoczeni| Gy w końcu marca na tereny Mó- 
tak piękną przyrodą, muszą żyć szczę| surów przybyła większa grupka wam 
Śliwi ludzie. Obok autochtonów są tu| szawskich studentów — ZNMS-owców 
repatrianci ze wschodu i osadnicy zji harcerzy, wszędzie epotykała się B 
Polski Centralnej. Mieszanina języków | objawami życzliwości, władze miej 
i narzecz, mieszanina obyczajów, wy-| cowe zeń, znając ioh dotychczasową 
tworzona przez umiejscowienie ró-| działalność, udzielały jek najdaiej 
żnych grup ludności na jednym tere-| idącej pomocy. Szczególne podzięko- 
nie, zaciera się coraz bardziej w wy | Wanie należy się na tym miejeca wi» 
niku umiejętnie prowadzonej polityki | cewojewodrie elasiyńskiemu, Wile- 
rządowej i prowadsi do wytworzenia | mowskiema, 
się specyficznych „eech, tworzących 


ą.kulturę  siemi, opierejącej się czeac ła AiR z 
aig długo naporowi fal ma Dlaczego łam. * FA 
cyjnej. Stapianie się tych różnych | pojechaliśmył 
pierwiastków w jednolitą osłość wi- Geis tej „wyprawy” byty thora: 
kie. Z poprzednich naszych pobytów 
na tym terenie sanali potrzeby 
Warszawski ZNMS imois, roemietimy ha. "potra 
a TA e A 
NA POWOdZIAN "Éun . o tma ary 
micke skond 
Doceniając znaczenie PomocY | srku, wiele PaA Fei: 264 
ofiarom powodzi, Zarząd Środo- | liśmy o książkach, które przyjmowe- 
wiska Warszawskiego ZNMS, ne są x wielką radością, a oczekiwa* 
zadeklarował przekazanie PCK | ne s utęsknieniem. Była to przysło- 
pewnej ilości odzieży i obuwia z| wiowa kropla w morzu, ale jek ne 
Pekin gi as się ich ppe > — krople zw 
wśród dotkniętych klęską żywio”, a tym przez dokła 
łową. Wśród przekazanych de etwa się diarree ank 
rów znajdują się większe ilości; wą A Arczi zp sy N t, 
obuwia, kominiarek wełnianych, jej potrzebach. A potrzeby po paża 
rękawiczek, rowe d ateni g 
Po za tym oddano do dyspozycji; RPM ši 
PCK pewną ilość mydła. które- jipe eai ea, et 
go brak na zniszczonych prZzEZ | Na pierwszy rzut oka podobne do 
powódź terenach daje sig dotkli- | wielu osad spotykanych po drodze. 
wię zuć. Zachodzimy do niej ! „rorsypujemy 
się” po „chałupach”. W jednej z mich 
gospodarz - autochton, nazwiskiem Ol. ` 
niu. Posiada kilka ha gruntu, sześcio» 
ro drobnych dzieci, „chałupę”, konia, 


bryś, opowiada nam @ swoim polože - 


rozwijają się pomyślnie 


Do udanych i erczęśliwie pomyśla- 
nych przedsięwzięć należy zaliczyć 
bezpłatne kursy języków obcych dla 
akademików warszawskich. Rozmiary 
jakię przybrała ta akcja, jeśli nie ra- 
skoczyły organizatorów, to w każdym 
razie przeszły ch przypuszczenia. 
Świadczy to najlepiej o konżeczności 
takiej inicjatywy i © jej trafności. 

W początkowej fazie nie obeszło się 


We Wrocławiu 
rozwija się 
Akad. Spółdz. Spoż. 


We Wrocławiu pracuje i rozwija się 
pierwsza i jedyna w Polsce Akade- 
micka Spółdzielnia Spożywców. Za 
pośrednictwem 8 własnych sklepów 
spółdzielnia dąży do kompletnege ob 
służenia  wiełotysięcznej rzeszy stu- 
dentów wyższych uczelni w artykuły 
żywnościowe oráz wyroby monopolo 
we. W związku z pomyślnym rozwo- 


Ściśle wiąże się s planowaną na okres | jem spółdzielczej placówki akademie- 


powakacyjny akcją wygłaszania refe 
ratów w OMTUR. Pomyślane one są 
jako cyki referatów © merksiźmie, a 
celem ich jest stworzenie podstawy 
de nrozumienia aktualnych wydarzeń 


kiej postanowiono w najbliższym 
czasie rozszerzyć jej działalność przez 
uruchomienie dalszych sklepów bran- 
ży papierowej i odzieżowej, jak rów- 


bez niedociągnięć, wywołanych zre- 
sztę w głównej mierze trudnościami 
technicznymi (brakiem lokali, że- 
rówek cry odpowiedniego sprzętu). 
Kierownictwo kursów trudności te 
szczęśliwie pokonało i wykłady (fran- 
cuskiego, rosyjskiego í angielskiego) 
prowadzone są regularnie i odbywają 
się częściowo w świetlicy OMTUR-u, 
częściowo zań w czytelni Domu Aka- 
lemnickiego przy placu Narutowicza. 

Początkowo kursy budziły pewne 
rastrzeżenia wśród kendydatów. Prze 
konali się oni jednak bardzo srybko, 
że nie są one fikcją, ani chwytem 
propagandowym, lecz placówką e- 
światową, której celem jest uprzy- 
stępnienie studentom, przes studia 
lingwistyczne, literatury naukowej i 
fachowej w językach oboych. 

W wyniku objęcia akcją bardzo 
szerokich rzesz młodzieży akademic 
kiej kierownietwo uznalo za koniecz 
ność utworzenia specjalnej szkoły 
| języków dla młodzieży studiującej, 
która funkcjonowałaby jako stała in- 
stytucja, pracująca okresowo, tzn. 
prowadząca kurs języków, aż do za- 
kończenia i natychmiast rozpoczyna- 
jąca kurs następny. 

Inicjatywa — jak widzimy — oka 
xala się bardzo pożyteczna i przyspo- 
rzyła organizatorom wiele zadowole- 
nis oraz dodala energii do dalszej 


mież objęcie działalnością spółdzielni * 
ska ZNMS ściśle wiąże się s powo |ąapołeczne . ekonomicznych. Uprzednio | innych eśrodków akademickich w gps 
Handlowej | wygioesona om» zostaną ae zthraniach | wuja 


Projektodawoom, realizatorm oraz 
słachaczom życzymy powedz mie. 


ale nie poze tym z inwentarza żywę- 
go. W izbie ciemno, lecz czysto. Dzie 
ci biegają po podwórku na bosaka 
(konice marcaj. Gospodarz żali się, 
że nie ma czym obsiać pola, nie ma 
mąki butów pa nogi (chodzi w äre- 
wniaenych dłubankach). Kolacja, któ- 
rą spożywają przy nas, składa się £ 
wody, garzuconej tyinimi otrębarni, 
noszącej nazwę „supy“. Jedra ją wszy» 
scy, mie wyłączając najmniejszych 
dzieci. W innych wsiach I po innych 
chałnpach widok podobny. Wśród 
dzieci szerzy się Irzywica, wiele ga- 
peda na gruźlicę. Choroby te są wy- 


nikiem niedożywianię, braku witszniny 


odzieży i obuwia. 


Nie możemy się 
przyglądać bezczynnie 


Żwrecamy się przede wszystkim do 
akademików s apelem organizowania 
na Warmii i Mazurach akcji pomocy 
podczas przerw światecznych.  Zbie- 
rajcie wszystko co jest wam zbędne— 
stare obuwie, gardercba, medykamem- 
tty, środki odżywcze i witaminy, ksią- 
żki | materiały piśmienne — aby po- 
móc ludności tego pięknego kraja. 
Wszyscy mamy trudności, lecz znaj- 
dą się na pewno między nami tacy, 
którzy mogą pomóc. Drudzy, którzy 
od siebie nie dać nie są w stanie 
niech zainicjują akeję- zbiórkową, - 
Śpieszmy s oświatą na te siemie. Re 
polonizujmy tea kraj, : 


lateto na namzym przykładem. (SP) 


b. A ANIS hd 


(GR.) Zointeresowamie Stanów 


Zjednoczonych Grecją i Turcją ma| 
o wiele głębsze zmaiczenie, niż tylko | 


torowanie sobie drogi do nafty 


Czerwony 


Nm PY TY ad dy A at 


Piotrkó 


Lanas ang nae: 


, 


Niezdobyta twierdza PPS 


Piękny asfalt autostrady 
Warszawa - Tomaszów -= Piotr- 


irańskiej Na ogół nie wspomina | ków nabiera coraz gorszego wy- 


sią o tym, że Turcja, 


ma wschod- | glądu. 


Gdzieniegdzie zjawiają 


nich swych obszarach posiada bo. | się dziury, zasypane żółtym pia- 


gate złoża miedzi i chromu, Miedź 
jest eksportowana do Stanów Zje- 
dnoczonych, chrom — do Stanów 
Zjednoczonych 4 Angli. 


skiem. Wreszcie szosa urywa się 
nagle. Podskakujemy na kocich 
łbach, wzdłuż których ciągną 


Ponieważ urządzenia kopalniane się opłotki I jakieś mizerne dom- 


są przestarzałe, 
jest w stosunku do możliwości ni- 
ski, również i koszty produkcji są 
nadmiernie wysokie. Wobec trudno 
ści gospodarczych Turcji nie jest 
ona w stanie bez pomocy zza gra- 


nicy przeprowadzić odpowiednich i 


śnwestycyj, które by 
przeprowadzenie modernizacji 
Kapitały amerykańskie dążą 
„przez udzielenie pomocy finansowo- 
kredytowej do przeprowadzenia mo 
dernizacji tych kopalń, uzyskując 
wpływ na ich produkcję i zbyt. 
Tak więc sprawa udzielenia po- 
mocy Grecji i Turcji jest dalszym 
ciągiem walii o surowce. Za jed- 
nym zamachem ustaliłyby sobie ba 
zy przelotowe na tereny Małej A- 
zji, uzyskując możliwości opanowa» 
nia surowców najwięcej dziś na 


umożliwiły 
ko- 


świecie poszukiwanych — nafty,| 


miedzi i chromu. 

Polityka ta jednak mogłaby spo- 
wodować konflikty z państwami, 
które nie mogłyby się zgodzić na 
momopolizację źródeł surowcowych. 
Dlatego też projekty Trumana spo- 
tkały sią z ostrymi protestami na- 
wet w Stanach Zjednoczonych. 


DZIAŁALNOŚĆ PORTÓW 
W LUTYM RB. i 


Z ogólnego importu drogą mor- 
ską przez Gdańsk i Gdynię, wyno- 
szącego w lutym rb. 31,2 tys. ton— 
wymienić należy rudę (1,7 tys. t.), 
bawełnę (1 tys. ton) celulozę (0,9 
tys. tom), następnie maszyny, apa- 
raty, sprzęt elektrotechniczny, sa- 
mochodowy, traktory oraz 7,2 tys. 
ton drobnicy. 

Ogólny eksport z Polski drogą 
morską przez te porty wyniósł 
110,5 tys. ton. Główne pozycje sta- 
nowią: węziel, koks, cement. 

Ruch towarowy w m. lutym był 
o wiele słabszy niż w miesiącach 
oprzednich ze względu na nieko- 
Kystie” WANGARI atmosferyczne. 


PRACA PKP W CYFRACH 


W lutym rb. przewieziono na 
PKP 17.115.987 pasażerów (nie li- 
cząc repatriantów i _ przesiedleń- 
ców), y 

Wpływy za przewóz osób i baga- 
żu wyniosły 679.946.802 zł. Wago- 
nów towarowych naładowano 
260.233. 

Wpływy z ruchu towarowego wy 
niosły 491.758.157. W m. lutym 
przewieziono węgla na PKP ogó- 
łem 2.579.439 ton. 


STATKI PONIEMIECKIE 
TYTUŁEM ODSZKODOWAŃ 


cym miesiącu władze polskie przej- 
mą szereg statków, przyznanych 
nam w ramach odszkodowań nie- 
mieckich. 

Statki te znajdują się jeszcze w 
chwili obecnej w portach niemiec- 
kich i będą dostarczone do Gdyni 
i Gdańska, dwa zaż do Szczecina, 


NAKAZ ODDAWANIA 
ZŁOTA I WALUT W HOLANDII 


(W Holandii wprowadzono ostat- 
nio obowiązek sprzedaży złota 1 
banknotów zagranicznych Bankowi 
Emisyjnemu. Obywatele holender- 
şcy w myśl tego zarządzenia są zo- 
bowiążani do zdawania jeszcze 
przed 1 maja rb. posiadanych przez 
siebie monet złotych i sztab zło- 
tych, nawet jeśli takowe znajdują 
się za granicą. 


To samo zobowiązanie dotyczy 
banknotów obcych krajów: Belgii, 
Kanady, Danii, Anglii, Francji, 
Norwegii, Portugalii, Stanów Zjed- 
noczonych, Szwecji i Szwajcarii, 


OBNIŻKA CEN 
W CZECHOSŁOWACJI 

Prezes Rady Ministrów Gottwald 
w mowie, wypowiedzianej na zebra 
niu pracowników jednego z najwię- 
kszych przedsiębiorstw młyńsko- 
piekarnianych w kraju, zapowie- 
dział obniżkę cen podstawowych 
atftykułów, jak środki spożywcze i 
odzież, już w ciągu najbliższego 
CZASU. 

Premier Gottwald oświadczył, 
że obniżki cen będą jednak tylko 
wówczas możliwe, jeżeli będzie się 
produkować więcej i taniej. To 
jest jednak obecnie możliwe, gdyż 
wszystkie galęzie przemysłu wyka- 
zują zwyżkę produkcji, zaś ceny 
sprzedażne — wyraźną zniżkę. 


Komitet ekspertów, powolany 
przeż rząd celem przygotowania 
projektu ustawy © obniżkach 


cen, zakończył już swoje prace. W 
najbliższym czasie rząd zajmie się 
ymi projektami, 


poziom produkcji | © 


Wjechaliśmy do Piotrkowa. 


GORĄCE SERCA 
MIESZKAŃCÓW 


Piotrków, dawna siedziba naj 
wyższego sądu Rzeczpospolitej 
(od 1578 r.), słynnego Trybuna- 
łu Piotrkowskiego, nie robi je- 
dnak wrażenia starego miagta. 
Przechodziły, nad nim niejedno- 
krotnie burze wojenne i poża- 
ry. Najazd szwedzki zniszczył 


i stare miasto — bodajże najbar- 


dziej. Jedynie zameczek, zwany 
zameczkiem królowej Bony za- 
chował się do dziś dnia. Zame- 
czek ten, dziwnym trafem i w 
czasie. ostatniej okupacji opierał 
się najeźdzcom. Mieściły się w 


nim biura RGO i Czerwonego | Szczecinie w połowie kwietnia rb. 


Krzyża. Wielu warszawiaków i 
łodzian, których losy rzuciły na 
tułaczkę do Piotrkowa, z wdzię- 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA! 


nych w hutach szkła, fabrykach, 
młynach, warsztatach  kolejo- 
wych.i innych zakładach prze- 
mysłowych, t. zw. „Czerwony 
Piotrków“. 


PPS ZWYCIĘŻA 
PPS była i jest zawsze najsil- 
niejszym ugrupowaniem poli- 

tycznym w Piotrkowie. 
Poczucie obowiązku i wycho- 
wanie Partii spowodowało, że 
na drugi dżień po wyrzuceniu 
Niemców uruchómiono w Piotr- 
kowie 16 parowozów. Za parę 
dni ruszyły huty, dostarczając 
tak potrzebnego szkła okienne- 


go. 

Robotnik piotrkowski stanął 
wówczas do pracy nie dla chłe- 
ba, bo wiedział, że w kasach fa- 


Stocznie szczecińskie 


rozpoczynają prace 


Zjednoczenie Stoczni Polskich w 


przystępuje do remontu wszelkich 0- 
biektów pływających wraz z maszy- 
nami głównymi 1 pomocniczymi i 


cznością wspomina gorące ser-| napraw kadłubów o długości do 50 


ca mieszkańców. 

Po skończonej wojnie fala u- 
chodźców odpłyneła. Gdzienie- 
gdzie został jakiś dawny miesz- 


kaniec Łodzi i Warszawy, zakła | będą 


dając tu sklep lub przedsiębior- 
stwo. 

Dzisiaj Piotrków jest spokoj- 
niejszy, niż po powstaniu war- 
szawskim. w 


DWA OBLICZA MIASTA 


Piotrków ma właściwie dwa 
oblicza. Z jednej strony charak- 
ter miastu nadają bogaci i ruch- 
liwi kupcy, czerpiący swe zyski 
z mieszkańców okolicznych wsi, 
którzy wymieniają płody ziemi 


| 


m. Zjednoczenie będzie przeprowa- 
dzało konstrukcje stalowe, wszelkie 


metali, konstrukcji drewnianych i o- 
bróbki drzewa. Wszystkie te roboty 
przeprowadzane na stoczni 
„Gryf“, znajdującej się ña kępie 
Reglickiej. 

Zjednoczenie przystępuje również 


a PER E BE ERSE MY Bu WR Y 


Meble za 220 mil. zł. 
eksnortujemy 
do Anglii 


Polski przemysł meblarski zdoby- 


fd 


roboty wchodzące w zakres obróbki 


ej o 30 procent niższe 
jak w Warszawie. 
W porze obiadowej ulice się 


| co na 
bryk nie ma ant grosza pienię-| 
dzy, lecz dłatego, że tak mu na- 
kazało jego sumienie. 


PRZED ŚWIĘTAMI 


Przed świętami ma ulicach 
miasta i w sklepach gospodynie 
robią zakupy. Barwne wełniaki 
wiejskie odcinają się od miej- 
skich ubrań. Chłopki z pełnymi 
koszykarni drobiu, jaj, masła, 
sera targują się zawzięcie, wre- 
sżcie zawartość wędruje z jed- 
nych koszyków do drugich. 
Chłopki chodzą również po skle 
pach, proponując: 


— Może kurkę, paniustu? — 
sprzedają towar w jednym skle- 
pie, by w drugim zamienić utar- 
gowane pieniądze na świąteczne 


rozlegnie się gwizd syren fabry- 
cznych za é się na nowo tłu- 
mem robotnie i robotników. 
Czerwony Piotrków skończył 
na dziś swoją pracę. 
(mz) 


Na podstawie porozumienia z 
czyńnikami zainteresowanymi w 
dziedzinie lotnictwa sportowego, u- 
stalono, iż Liga Powietrzna obej- 
mie całość zagadnień lotmictwa 
sportowego na obszarze naszego 
państwa. 


Zadaniem Ligi jest prowadzenie 
intensywnego wyszkolenia lotnicze- 
go wśród najsżerszych warstw mło 
dzieży. W ramach planu trzyletnie- 
go Liga dążyć będzie do postawie- 
x nia połskiego lotnictwa sportowego 
do odbudowy stoczni morskiej wina poziomie dorównywującym sta- 
Szczecinie pod nazwą „Odra“. Zamó |iowi lotnictwa sportowego państw 
wienia na prace już napływają. zachodnich. 


Kolonie górnicze 
na Śląsku 


W Katowicach odbyła się ostat. 


nio konferencja, na której opraco- 


wano plan budownictwa mieszka- 
niowego dla przemysłu węglowego 


zakupy. Ceny w Piotrkowie są |na rok bieżący. 


Na nowe budownictwo  przezn£- 
czono 1.200 milionów zł., na remon- 
ty zaś 800 milionów zł, co umożk- 


wyludniają, by o czwartej, gdy wi uzyskanie 3.279 mieszkań. 


W Sosnowcu mogą być budowa- 
ne domy betonowe, natomiast w 
innych miejscowościach woj. ślą- 
sko - dąbrowskiego powstanie 18 
kolonii, składających się z jedno 
rodzinnych drewnianych domków, 
sprowadzanych ze Szwecji. 


Lotnicze wyszkolenie młodzieży 


prowadzi Liga Powietrzna 


Duży nacisk kładzie się na me 
delarstwo lotnicze. 

W roku bieżącym odbędą się spe- 
cjalne kursy dla przodowników me 
delarstwa lotniczego, oraz zostanie 
wprowadzony specjalny kurs spor 
tu latawcowego, dotychczas prawie 
zupełnie nieznany wśród naszej młe 
dzieży, 

Kursy praktyczne, wobec braku 
odpowiednich urządzeń w Warsze 
wie (jedyna znajdująca się tu wie 
ża spadochronowa na terenie ZOO, 
jest uszkodzona 1 Zarząd Miejski 
nie zgadza się na oddanie jej spa- 
dochroniarzom) będą odbywać się 
w Kielcach 1 Lublinie, 


Najstarsze Targi międzynarodowe w Polsce 


Do współczesnych tam dni docho- | niu, które cytuje historia miasta 
wała się jedyna w swółm rodzaju im- | Gniezna, wynika, że zwykłymi wystaw 
preza gospodarcza w postaci Targów, | cami i gośćmi Targów Gnńieśnieńckich 
których tradycja sięga 500 lat wetecz.| byli kupcy z Celichowe, Skwierzyny, 
Impreża, która znajduje «wój odpo*| Zagania, Zgorzelic, Oleśnicy, Głogo- 
wiedńik współczesny w Targach póź: | wa, Wschowy, Krosna, a talkie ze 
nańskich czy wrocćławskich, które wzię | Szczecina. Poza tym ma Targach za- 
ły swój początek z słyńmych już ra| zwyczaj bywali kupcy z Norymbergi, 
czasów Kazimierza Jagiellończyka | a nawet į ze Szkocji. W Gnieźnie ist- 
Targów Gnieźnieńskich. Targi te, u-|ciały pawilony — eukieńnice, etario- 
rządzame w okresie św. Wojciecha | wiące właeność poszczególnych miast. 
(23.1V) i św. Bartłomieja (24.VIII),| Także į o stoiskach księgarzy, szoże- 
cieszyły się szczególnymi przywilejami | gólnie krakowskich, jak Alberta Ko- 
królewskimi i były sławne ma cały| laskiego i gnieźnieńskich braci Filt 
pów i Jakuba Pawła Felfojuea na Tar- 


lecie, przypadająca w erze sojuda 
poleko-czeskiego, tabiera pełnej skiti» 
almości, ekoro rwużymy, że św. Wej 
ciech jest najpopularniejszą sylwetką 
w obu narodach | Oa jeden był pre 
motorem zbliżenia obu narodów w amg 
sach Bolesława Chrobrego. 

Na uroczystości „Dni Gatemna" ape 
dziewany jest przeto liczny zjazd wm 
rystów. Miasto to e 1400-letniej przew 
szłości, pierwsza stolica Piastów, præ 
gotowuje się szozególnże uroczyście mą 
powitanie przyjendnych. 


na galanterię i narzędzia rolni- | WA coraz liczniejsze rynki zagranicz- | kraj. 


cze. Symbolem tego oblicza jest | e: Państwowe spółdzielcze i pry- 


TARGI KUPCÓW-HURTOWNIKÓW 


gach Gnieźnieńskich istnieją wzmianki 


Jak się dowiadujemy, w | 


piekna, nowoczesna hala targo- 


wa, jakiej nie .pówstydziłaby się; 
nawet stolica. 


Na pryncypal- 
nych ulicach pełno jest boga- 


tych sklepów, kawiarni i restau- | krzeseł bukowych, 2.000 foteli, 82.130| wać korzeni poniżej 4 kamień; (równa 


racji. 
Ale jest jeszcze drugi 
ków — ludzi pracy, zatrudnio- 


* 
Obwieszczenie 
Sąd Okręgowy w Siedlcach Wydział 


Cywilny (ul. Piłsudskiego nr 18) po- 
daje do wiadomości, że na podstawie 
art. 157 $ 1 kpe. p. adw. Edward 
Radwan, 


zamieszkały w. Siedlcach, 
został usianowiony kuratorem do ża- 


stępowania nieznanego e miejśca po- 
bytu Józefa Siatki, ostatnio zamicsz- 
kałego we wsi Wielgie-Ogrodniki gm. 
Stoczek, pow. Węgrów, 


pomienionym 


Sekretarz Sądu 
(BRYZEK) 


PRZETARG 


Zarząd Wyścigów Konnych na Służewcu ogłasza przelarg na dzierżawę 
bufetów na trybunach podczas wyścigów konnych w roku bieżącym (45 


dni wyścigowych). 


Opis bufetów i szczegóły przetargu do przejrzenia w biurze Zarządu 


Wyścigów Konnych na Służewcu w 


Oferty należy składać do dnia 25 kwietnia br. do godziny 12-ej w po- 
łudnie w biurze Zarządu Wyścigów Konnych na Służewcu. 


OGŁOSZENIE 


Polskie Radio ogłasza przetarg nieograniczony na uszycie 200 mundu- 
rów i płaszczy służbowych, 500 kombinezonów i 500 fartuchów służbo- 


wych, 


Bliższych szczegółów udziela Sekretariat Wydziału Gospodarczego, Noa- 


kowskiego 20, III p. 


Oferty należy składać w Dyrekcji Administracyjnej Polskiego Radia 
przy ul. Noakowskiego 20 do dnia 12 kwietnia br, godz, 10 rano w zala- 


kowanych kopertach. ? 
Otwarcie kopert nastąpi w dniu 
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OGŁOSZENIE 
Departament Wojsk Samochodowych Ministerstwa Obrony 


oglasza przetarg nieograniczony na dostawę: 
do wulkanizacji na gorąco, 3) wulkanizatorów ręcznych. Bliższe informa: 


cje i szczegółowe warunki przetargu 


watne wytwórnie mebli pracują w 
tej chwili nad wykonaniem  zamó- 
wień angielskich, obejmujących do- 
stawę 4.600 kompletów sypialnych, 
3.000 kompletów jadalnych, 64.400 


wyściełanych krzeseł dębowych. 


Piotr- | Większa część mebli, przeznaczonych 


na eksport do Anglii, znajduje się| 
już w naszych portach i czeka na za- 
ładowanie. Prace nad wykonaniem 
pozostałych partii posuwają się szyb- 
ko naprzód. 


— 


Jedyna fabryka „Krzyżatka” 


produkuje porcełanę tekstylną 


KOWARY (dawniej Krzyżatka) na 


w sprawie z|Dolnym Śląsku. — Na terenie miasta 
powództwa Katarzyny Wysockiej prze istnieje Państwowa Fabtyka Porcela- 
ciwko Józefowi Siatce o unieważnie- ny 
nie aktu darowizny i wzywa niezna-, ją jest jedyną w Polsce, 
nego z miejsca póbytu, aby się zgło- kuje porcelanę tekstylną. 
sił do uczestniczenia w 
procesie. 

Dn. 26 marca 1947 r. 


Technicznej „Krzyżatka*. Fabryka 
która produ- 
Porcelana 
tekstylna nie ma zbyt szerokiego u 
nas zastosowania, dzięki temu produ- 
keja fabryki w zupełności wystarcza 
na całkowite pokrycie zapotrzebówa- 
nia rynku wewnętrznego, 


NA BUFETY 


godzinach 9—14. 
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12 kwietnia o godz. 1l-ej. 
Dyrekcja Administracy jna 
POLSKIEGO RADIA 


Narodowej 
1) kleju do dętek, 2) łatek 


otrzymać można w Wydziale Zaopa: 


4 Targi Gnieźnieńskie nie były pódób. |” ŽV! w- 
nę do zwykłych jarmarków, lecz były 
Targami kupców - hurtowników, Na 
Targach tych nie wolno było sprzeda- 


i sportu końskiego. 

Dla wzmocnienia  załnteresowania 
tegorocznymi Targami odbędzie się na 
Targach w Gnieźnie pokaz į premiowa- 
nie konia hodowlanego oraz premiowa- 
nie zaprzęgów. chłopekich, 

8 1400-LECIE GNIEZNA 

W ramach wzfowionych tegorocz- 


dych „Dni Gniezna“, urządzanych w 


się 80 funtów), jedwabiu, adamaszku 
nie niżej 10 stóp, płótna, tatu nie 
mniej niż 4 sztuki itd. Z taryfy tej 
wymika, jak wiele poważnych transak- 
cji dokonywano na Targach Gnieźnień 
skich. 

Z archiwów państwowych w Pozna- 
sza stolica Polsk; Piaetowskiej obcho- 
dzi 950-letni jubileusz śmierci mę- 
czeńskiej św. Wojciecha i eprowadze- 
mie Jego relikwii do Gniezna. Akt ten, 
aczkolwiek religijny, w czasach śred- 
niowiecznych miał aspekty państwowe, 
śdyż wzmocnił pozycję Polski między 
narodami ofirzéścijańekimi i bezpo- 
średnio przyczynił wię do uznania su- 
werennoścj Polski. Uroczystość 950- 


Nowy spis 
iudności 

Drugi spis ludności odbędzie się w, 
Polsce po koniec bieżącego roku. 

Spis ten będzie zawierał również 
rubryki, dotyczące warunków gos- 
podarczych, w jakich żyje każdy o- 
bywatel. Pierwszy spis ludności ru- 
bryk tych nie posiadał. Stał się on 


Fabryka snalazła się w rękach pòl- 
skich w sierpniu 1945 r., ale znajdó- 
wała się ona wtedy w okropnym sta- 
nie. Laboratorium było wywiezione w 
całości, maszyny w 75 proč, piece 
zniszczone i szyby powybijane. Pozo- 
stało tylko trochę surowca, W lutym 
1946 r. personel fabryki wynosił 27 
pracowników, w tym tylko jeden Po- 
lak. 

Obecna produkcja „Krzyżatki* wy- 
nosi do 15 ton miesięcznie. Produkuje 
się porcelanę techniczną, elektrotech- 
niczną, pyrolit (płytki grzejnikowe) i 
porcelanę tekslylną, Fabryka zalru* 
dnia 140 pracowników, w tym tylko 
kidkunastu Niemców, Polskich sił fa- 
chowych brak. ; również dlatego nieaktualny, ponie- 

Dotychczas fabryka „Krzyżatka“ o- waż już po spisie nastąpiły bardzo 


trzymałą zamówienia że Szwecji i 
Szwajcarii. Przed wojną stałymi od: znaczne przegrupowania, zwłaszcza 


biorcami porcelany technieżnej były ud związku z akcją ósiedleńczą na 
Francja, Dania, Holandia, Szwecja i | Ziemiach Odzyskanych. 
Afryka. 


Ata TA a TA a T TA TA S ZW W a O T TALE 


TEATR MUZYCZNY 
KRÓLEWSKA 13 


ijb 


60-tuy | 
KOMPLET 


ŻOŁNIERZA 
KRÓLOWEJ 
MADAGASKARU 


Gniezno stało cię ośrodkiem handlu | | 


dniwch 23.1V — 4.V.1947 r, najstar- | 


kulturaśwych 
i sportowych, zjazd motocyklowy i es 
mochodowy oraz raid szybowcowy. 


Kio wie 


o losach lub miejscu pobytu 

JANA FYUTHA 4 
szczupłego blondyna, lat około 
30, o którym wiadomo, że był 
ranny w głowę i przebywał w. 
czerwcu 1940 roku w więzientu 
w Oszmianie, proszony o infom- 
macje pod adresem „Robotnika“ 
dla Jasiewicza. 


Obwieszczenie 


Sąd Okręgowy w Siedlcach, Wy- 
dział Cywilny (ul. Piłsudskiego ne 18) 
podaje do wiadomości, że na podsia- 
wie art. 157 $ 1 kpe. p. adw, Tax 
deusz Jucewicz, zamieszkały w Siedi< 
cach, został ustanowiony kuratorem 
do zastępowania nieznanej z miejsca 
pobytu Marii Rogozińskiej, ostatnie 
zamieszkałej w Siedlcach, w sprawie 
z powództwa Slanisława Rogozińskie- 
go przeciwko Marii Rogozińskiej @ 
rozwód i wzywa nieznanej z miejsca 
pobytu, aby się zgłosiła do uczestni= 
czenia w pomienionym procesie, 

Dn. 26 marca 1947 r. s 


Sekretarz Sąda 
5274 (BRYZEK) 
* 3 


OGŁOSZENIA BROBNE 
i | 


UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, kartę 
rejestracyjną RKU na nazwisko Antoni 
Wadas, 18 


UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobi- 
sty, wyd. przez Starostwo 


Kusto Weronika, 


UNIYWAŻNIAM p ać 1 kartę reje- 
stracyjną wydaną, przez RKU Sokołów 
Podiaski. Doczewaki Stanisław, 5315 


trzenia Deparlamentu Wojsk Samochodowych MON przy ul, Koszykowej 
nr 79, blok „B“, pokój nr 61 — II piętro. Oferty w zapieczętowanych ko: 
perłach bez znaku firmy z napisem: Przetarg na dosławę (wymienić nazwę 
oferowanych rzeczy) należy zgłosić w dniu 15 kwietnia 1947 r. do godz. 
12-ej w pokoju nr 61 — II p. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. i3-ej. 
Do oferty należy dołączyć kwit wadialny w wysokości 1 proc. sumy ofe- 
rowanej. Departament Wojsk Samochodowych MON zastrzega sobie prawo: 
a) uniewaźgienia przetargu bez podania przyczyn i bez zobowiązania po- 
noszenia jakichkolwiek odszkodowań, b) częściowego skorzystania z oferty, 
e prawo wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu. 5333 


Mirą ZIMIŃSKĄ 
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NO Y WNN YW NWN WYWYWNA ONW! By yy Mn ty ych yy yyy 


UNIEWAŻNIAM zgubione: kartę rozpo. 
znawczą, kartę rejestracji RKU Kutno, 
Pilarski Mieczysław, 5314 


UNIEWAŻNIA N kartę rejestracyjną na 
nazwisko D/użniewski Czesław w Legio- 
hówie k. Warszawy 5310 


namane nrn EARNED 
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód kole- 
jowy PKP. Sadowska Petronela, 5308 


Pi yty M af Ry yy yy gf O Og py 


UNTEWAŻNIAM skradziony dowód köle- 
jowy PKP. Rosa Maria. 5309 


Janem MROZIŃSKIM A 


meem n n e 
iiis UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestra- 
cyjną RKU Włochy. Kania Karol. Rem. 


bertów, ul. Olbrychtowska 16. 5321 


A 
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Pierwsi ochotnicy już się stawili 


Kadry Batalionów Pracy rozpoczynają szkolenie 


fb. m., tak by roboty "p Tue 
j szyć, jak wyznaczono — 1 maja. 


AKCJA SPOŁECZNA 


Posiedzenie Rady Stożecznej PPS | VJ 


W dniu wczorajszym odbył się dal- 
gzy ciąg posiedzenia Rady Stołecznej 
PPS, pe przerwie świątecznej. Prze- 
wodniczył tow. Tułodziecki, Przed- 


Komisja Rewizyjna 


SK PPS 


Doia 12 kwietnia 1947 r. (sobota), 
e d 15, w lokalu przy ul. Stalina 39 
(parter), odbędzie się posiedzenie Ko- 
misji Rewizyjnej Stołecznego Komite- 
du PPS. Prosimy o punktualne i obo- 
wiązkowe przybycie. ` 


Odprawa 


Warszawski Powiatowy Ko- 
mitet podaje do wiadomości, 
że w dniu 12 kwietnia br. o 
godz. 10-ej — odbędzie się przy 
ul. Lwowskiej 5 odprawa sekre- 


Komunikat W.K. 


Woj. Kom. PPS Warszawa podaje 
do wiadomości zaiateresowanych wy- 
kaz aparatów telefonicznych z prośbą 
w zwracanie się z wszelkimi sprawami 
pod odpowiednie numery: 
©  Sekretarze I i II — tel. 8.55.56. 

Dział Ogólno-Organizacyjny, Spo- 
łeczno-Zawodowy i Ekonomiczny, Re- 
ferat Kobiecy — tel. 8.53.61. 

Dział Polityczno-Propagand 
Centrala 8.68.42. 

Dział Kadrowy, Komunikacyjny i 
Wiejski — Centrala | wewnętrzny 2. 

Dział Samorządowo-Administracyjny 


owy — 


miotem obrad była dyskusja na te- 
mat wygłoszonych w pierwszym dniu 
referatów. W dyskusji zabierali głos 
liczni członkowie Rady. Poruszona 
szereg zagadnień, dotyczących wybo- 
rów do rad zakładowych, pracy or- 
ganizacyjnej, szkoleniowej, oraz 
współpracy z innymi ugrupowaniami 
politycznymi, wchodzącymi w skład 
bloku stronnictw demokratycznych, 
a zwłaszcza z PPR. 

Obrady toczyły się do późnego wie- 
czoru. Ze względu na spóźnioną po- 
rę bliższe szczegóły podamy jutro. 


w PK PPS 


tarzy i przewodniczących gmin- 
nych i miejskich Komitetów 
PPS. 

Ze względu na ważność spraw 
stawiennictwo obowiązkowe. 


PPS Warszawa 


i Referat Spółdzielczy — Centrala i 
wewnętrzny 4. 

Woj. Kom. OM TUR, Warszawa — 
Centrala i wewnętrzny 3. 

Pow. Kom. PPS, Warszawa — Cen- 
trala i wewnętrzny 1. 


Odsłonięcie Sztandaru 
Kolejarzy PPS W-wa Zachodnia 


W niedzielę, dnia 13 bm. odbędzie 
się odsłonięcie sztandaru Dzielnicy 


przy ścisłej współpracy wojska 


Organizacja Ochotniczych 


Batalionów Pracy, które w po- 


czątkach maja r. b. przystąpią do roboty w Warszawie — postę- 


puje naprzód. 


Wczoraj przybyli pierwsi ochotnicy w liczbie 50-ciu, któ- 
rzy stanowić będą kadry Batalionów po przejściu parotygod- 


niowego szkolenia. 


Chłopcy zostali już zakwaterowani i rekrutują się z woje- 
wództw: warszawskiego, krako wskiego i okolic Rzeszowa. Dal- 


si ochotnicy są już w drodze do 


Dopłaty do biletów 
na Fundusz Teatralny 


W celu uzyskania dodatkowych 
środków finansowych na 
mianie kultury teatralnej, popieranie 
twórczej działalności scen i odbudowę 
zniezczonych teatrów —. Ministerstwo 
Kultury i Sztuki ustanawia z dniem 
1 maja dopłaty na „Fundusz Teatral- 
ny* do biletów wstępu na przedsta- 
wienia widowiskowe (teatry, rewie, im- 
prezy choreograficzne, cyrkówe, luna- 
parkowe itp.) 


Warszawy. 


OBÓZ W PARKU 
TRAUGUTTA 


Jednocześnie rozpoczęto mon- 
towanie wielkiego obozu, w któ- 
rym zakwaterują Bataliony Pra 
cy. Zdecydowano, że obóz stanie 


ai w parku Traugutta, a nie, jak 


planowano początkowo, w par- 
ku Krasińskich. 

Współpracę przy budowie o- 
bozu daje wojsko. 

Wojsko również dostarczy ży- 
wność (za którą rachunki wyró- 
wna Nacz. Rada Odbudowy Sto- 
licy), częściowo sprzęt i ubrania 


Koncert na powodzian 
Staraniem Koła PPS Min. Przem 


Staraniem Koła PPS pracowników 
Ministerstwa Przemysłu w. dniu 12 
kwietnia 1947 r. o godz. 18-ej w sali 
„Roma. odbędzie się kóncert p.t. „NA 
POWODZIAN” z udziałem najwybit- 


PPS Kolejarzy Warszawa-Zachodnia. | niejszych sił Stolicy, a mianowicie:— 


Stołeczna Szkoła 
Partyjna 


Stołeczny Komitet PPS przypomina 
wszystkim Komitetom Dzielnic PPS, 
że dnia 17 kwietnia rb. rozpoczyna 6ię 
Stołeczna Szkoła Partyjna III stopnia 
(miesięczna). Podania kandydatów z 
właenoręcznie napisanymi życiorysami, 
należy składać do Stołecznego Komi- 
tetu PPS., Referat szkoleniowy, tow. 
Rykowskiego, do „10 kwietnia 1947 r. 
Słuchacze otrzymają x miejsc pracy 
płatne urlopy. 

DZIELNICA WOLA 

W miedziełę dnia 13 bm. o godz. 9.00 

A rugim ter- 
m aoada ię Kydins Das e z na- 


m porządkiem dziennym: 1) Za. 
p ne wybór prezydium. 2) Odczytanie 


asters 4 i 


Ska z poprzedniej konferencji. 3 


Komitetu. 4) Referat poll- 
e a o tow. min, Jabłońskie- 
go H. 5) Wybory władz Komitetu, 6) Wol 
me wni A 
Zebranie odbędzie się w sali MZK — 
Młynarska 2. 


się wszystkich członków naszej 
waż- 


głosu przy- 

którzy skład 
partyjne maję opłacone p ej 
do dnia 1.4 br. Í $ z 
„ nie sorganizowani w kotac 
"a zeni są © zarejestrowanie 
gię wcześniejsze w sekretariacie Dzielnicy 
w goda. od 8.30 do 18. 


ZĘ 
gą 
38 
FEI 
F 
ad 
J 
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DZIELNICA OKYCIB 


ne zebranie Dzielnicy Okęcie zosta- 
habere iri z dnia 13 bm. na dzień 
bm. 

DZIELNICA TARGÓWEK 

W dniu 10 bm, odbędzie sie kurs par- 

tyjny II stopnia. Wykład poprowadzi tow. 

ki. 

a A zebranie członków odb 
dn. 13 bm, o godz. 10.30. 

DZIELNICA SASKA KEPA 


ia 11 bm. o godz. 18,380 w lokalu 
Dzielnicy odbędzie się ogólne zebranie 
członków z referatem tow. J . Czyżewi 
cza pt. „Ideał wychowawczy . 


ędzie się 


KOŁO PPS. 
PRZY P. Z. SAMOCHODOWYCH > 
Dnia 10.4. bm. o godz. 15 odbędzie się 
sebranie członków | sym, Wiesława 
n 3 j } 
Winni so. barak na ul. Chmielnej 
róg Wielkiej). 

KOŁO PPS 
RZEMIEŚLNICY SAMOISTNI 
Zarząd Koła Rzemieślników  Samoist. 
nych, członków PPS, zawiadamia, że dnia 
13 kwietnia br. (niedziela), o godz. 10 ra- 
no, w lokalu Dzielnicy „„Śródmieście”, ul. 
Mokotowska 51/58 — IÍ piętro, odbędzie 
się Walne Zebranić członków PPS i sym- 

patyków. Obecność obowiązkowa. 


KOŁO PPS PRZY MIN. PRZEMYSŁU 


terminis, o godz. 16 w 
y: 
kiej, 


aapewniony. 


KOŁO PPS 
PRZY MIN. PRACY I OP. SP. 


2 kwietnia br. odbyło się Wal. 
orario członków Koła PPS przy Mi- 
nisterstwie Pracy i Opieki Społecznej, Do 
konano wyboru nowego Zarządu, którego 
aktad ukonstytuował się następująco: 
przewodniczący — tow. Zacharski, wice- 


Poywodniczacy — tow. 


Szurmak, zastępca — tow. 


retarz — tow. -X ai 

ki, skarbnik — tow. Malinowski, 
zowie Zarządu: tow. Mejer i tow. 
Hołubowicz. 


Wyżywienie na miejscu. į 


Referat okolicznościowy wygłosił tow. 
Tomorowicz, przy czym odbyło się uro- 
p dać wręczenie legitymacji partyjnych 
członkom Koła. 


KOMITET JABŁONNA 


Dnia 18 kwietnia niedziela o godz. 10 w 
I terminie, a o godz, 11 w II — odbędzie 
się Walne Doroczne Zebranie w lokalu 
partyjnym w Wiśniewie ul. Modlińska 6 
(w parku), Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa. Komitet przypomina © obo= 
wiązku opłacenia zaległych składek. 

Wstęp tylko za legitymacjami. 


Bułat Michał, Bogdanowicz Józef, 
Chmurkowska Maria, Chmurzyńska 
Hanna, Chrzanowski Kazimietz, Grey 
Xenia, Iwanicka Mila, Kamieńska Kry 
styna, Karska Ewa, Komorowski Je- 
rzy, Łuczaj Tadeusz, Pawlikowski 
Mieczysław, Sojecki Stefan, Szczepań- 
ski Feliks, Wysocka Lidia, Zahorska 
Helena, Żabczyński Aleksander. 


Sojecki i Pawlikowski. Przy fortepia- 
nie — Nelly Bogacka, Wereszezyńska 
Mira, Zalewska Zofia, Kierownik Ar- 
tystyczny — Horbowska Kazimiera. 

Całkowity dochód netto przezna- 
czony jest ną akcję pomocy powodzia 
nom. 


parku Traugutta budowany jest obóz 


ochronne, oraz obejmie nadzór 


nad obozem, w którym zakwa- |! 
teruje ok. 1000 chłopa. W obozie, 


będzie obowiązywać dyscyplina 
wojskowa. 


ORGANIZACJA PRACY 

Jaka jest organizacja całej ak= 
cji Ochotniczych Batalionów 
Pracy, która w r. b., po raz pier- 
wszy ujęta w ramy robót plano- 
wych, obejmie poważny odcinek 
prac przy odbudowię Warsza- 
wy? 

Organizacja techniczna cało- 
ści — czyli jak robić — spoczy- 
wa na Warszawskiej Dyrekcji 
Odbudowy. 

Kim robić — a więc dowódz- 


two Batalionów Pracy — obej- 


muje wojsko. 

Organizacja pracy i jej koor- 
dynowanie, czyli — co robić 
spoczywa w rękach BOS-u. 

Z ramienia inicjatora całej 
akcji Naczelnej Rady Odbudo- 
wy Warszawy do Batalionów 
przydzielony został specjalny 
delegat — który będzie czuwać 
nad tym, aby praca szła dobrze 
i sprawnie. 

Jest jeszcze sporo trudności 
do pokonania. Piętrzą 'się jesz- 
cze zagadnienia, które nie zos- 
tały całkowicie rozwiązane, np.: 
sprawa wywózki gruzu, dostar- 
czenie dostatecznej ilości sprzę- 
tu it. p. trudności, które z pew- 
nością będą usunięte do końca 


I Pułk Pontonowy przy pracy 


nad nowym mestem pontonowym 


Dziś nastąpi ostateczne zakończenie 
prac przy montażu mostu pontonowe- 
go wykonanego przez I Warsz, Pułk 


Konferensierkę prowadzić będą *'— Pontonowy. W piątek odbędzie się u- 


Miesiąc czystości i tydzień odszczurzania 


Warszawa jest brudna... 

„Nikt nie zajmuje się wywożeniem 
Śmieci“, „Doły kloaczne są przepeł- 
nione“, „Pomyje płyną ulicami mia- 


) | sta“, „Ruiny są istnymi wylęgarniami 


zarazków“, „Wśród stert śmieci i od- 
padków żerują tłuste i wypasione 
szczury... 

Taki jest obraz stolicy w opisie na- 
szego czytelnika, mieszkańca Pragi. 
Podobnie mógłby napisać mieszkaniec 
jakiejkolwiek innej dzielnicy i miałby 
niewątpliwie również rację. Stan sani- 
tarny Warszawy jest wprost rozpacz- 
liwy i s tego wszyscy udają sobie 
sprawę. 

Dlaczego dopiero 


w czerwcuł 

W drugiej połowie maja, względnie 
najpóźniej w czerwcu, planowane jest 
przez Miejski Wydział Sanitarny zor- 
gamizowanie miesiąca czystości. Ini- 
cjatywa ta ma na celu przeprowadze- 
nie gruńtownych porządków na tere- 
nie Warszawy, Opróżnienie wszyst- 
kich śmietników (niewidocznych dziś 
pod grubą warstwą śmieci), uporząd- 


3-szczury-na jednego mieszkańca stolicy 


kowanie posesyj, wygubienie szczu-| są dła miasta również i klęską go- 


rów, oto ambitne zamierzenia wydzia- 
łu na odległy niestety miesiąc czer- 
wiec. 

Wszystkie te rezultaty osiągnięte 
być mają drogą zaostrzenia kontroli 
sanitarnej oraz przez zastosowanie 
daleko idących sankcyj. 

Już w czerwcu obowiązywać będą 
właścicieli posesji makazy czystości, 
które, jak dotychczas, są w takiej po- 
gardzie. À 
7 zł=śmierć jednego 
szczura 

O ile trudno jest jeszcze wyraźnie 
powiedzieć na czym polegać będzie 
tzw. miesiąc czystości i czym różnić 
ma się od pozostałych 11 miesięcy 
roku, o tyle akcja odszczurzania wy: 
daje się być bardziej realna, choć 
zdaje się nieco spóźnioną. 

Ostatni tydzień miesiąca czystości 
(przewidzianego na czerwiec) poświę- 
cony będzie walce ze szczurami. Pla- 
ga ta, której zasięg stale się powięk- 
Sza, jest nie tylko zagrożeniem zdro- 


wia mieszkańców Warszawy. Szczury 


Estetycznemu wyglądowi Warszawy 


przeszkadza 


Ciągle jeszcze domy i parkany sto- 
licy załepione są plakatami, obwiesz- 
czeniami i afiszami, Coraz bardziej 
zapalczywa reklama krzyczy pstroka- 
cizną plakatów niemal g każdego 
miejsca. Szczególnym uznaniem cie- 
szą się gmachy nowoodremontowane i 


uslUszymy 
w RADIO 


Be 


0.05 
6.30 Muzyka; 7.02 M 


6.00 Bygnał czasu; 


ranny; 15 

H 7.40 Koncert Orkiestry 
ER ; 8% Skrzynka PCK; 15.00 Słucho- 
wisko; 16.00 -Dziennik poł.; 17.00 Fe- 


lieton Stefanii Grodzieńskiej; 21,45 Ra- 
diowy Uniw. Lud.; 22.00 „Popioły” że. 
romskiego; 22.15 Audycja rozrywkowa; 
23.00 Ostatnie wiad.; 23.25 Muz, poważna. 


Warszawa II 


14.02 Muzyka rozrywkowa; 14.46 Muzy- 
ka rozrywk.; 18,40 Koncert życzeń; 19.30 
Aud. muz. rozrywk. 


formalistyka 


odświeżone fronty budyńków  śród- 
mieścia, Nikt z tym nie walczy, Nie 
ma dotąd żadnego oficjalnego zaka- 
zu, nie pobiera się od  rozlepionych 
ogłoszeń żadnych opłat, 

Na szczęście, jak się dowiadujemy, 
sprawą tą zainteresował się Związek 
Inwalidów, Władze erganizacji wystą 
piły z konkretnym projektem urzą- 
dzenia w mieście estetycznych rekla- 
mowych słupów — kiosków, 

Sprawa na pozór prosta skomplike- 
wała się z chwilę, gdy sabra? gło 
BOS i caly szereg komisyj magietras- 
kich, Praktycznemu i realnemu pomy 
słowi przeciwstawia się — jak dotąd 
skutecznie — formalistyka. 

W rezultacie w dalszym ciągu ze 
wszystkich murów swieszają się piła“ 
chty rozmokłych afiszy. Miasto waś 
nic na pewno nie zyskując na wyglą- 
dzie, traci poważne sumy, jakie z te- 
go tytułu mogłyby wpływać do kasy 
miejskiej. ; 

(Rs) 


` | ministrację domów, 


spodarczą.  Półtoramilionowa armia 
tych gryzoni 
jest w Warszawie) 

nieobliczalne szkody. 

„Wielka bitwa“ kosztować będzie 
około 7 milionów złotych. Przeszło 
3/4 pokryte będzie z funduszów spo- 
łecznych. Na resztę przyznane zostaną 
odpowiednie kredyty. Każdy mieszka- 
niec Warszawy będzie musiał opodat- 
kować się w wysokości 10 zł od oso- 
by. Pieniądze zbierane będą przez ad- 
które zobowiążą 
się da odszczurzenia terenów wła- 
nych posesji. 

Przy najbardziej nawet optymistycz 
nej ocenie rezultatów planowanej 
akcji trzeba przyjąć z góry, że maksi- 
mum 60 procent szczurów zginie 
wskutek „niestrawności”*. Reszta nie- 
wątpliwie zostanie ku utrapieniu War 
szawy. 

Tym nie mniej jednak nawet i ten 
rezultat będzię dużym osiągnięciem. 

(wk), 


(tyle ich mniej więcej 
czyni w mieście 


KINO 
PALLADIUM 


Złota 57 


Początek seansów 
14, 16, 18, 20 


W niedziele i święta 
od godz. 12-ej 


Nadprogram: 


(właściciel S.i M. Świątek, 
zawiadamia, 
zbadana przez 
W WARSZAWIE 


DLIWYCH 


DZIŚ PREMIERA! 
Dusze nieujarzmione 


Reżyseria: MAREK DOŃSKI 


A. BUCZMA, W. ZUSKIN, W. SŁAWINA 


Akt 


roczyste otwarcie drugiego stałego po 
łączenia między Warszawą i Pragą. 


W przeciągu trzech dni | powstaje 
most o długości 428 m., składający 
się z 92 pontonów i paru tysięcy czę- 
ści. Jest to niewątpliwy sukces pon- 
toniarzy, którzy w tak wyjątkowym 
tempie wywiązali się z przyjętego z0- 
bowiązania, 

Aby dać pełniejszy obraz trudności 
związanych z tą pracą, wystarczy po* 
dać, że same pontony i Żelazne części 
mostu ważą przeszło 120.000 kg. (1 
ponton ok. tony). Wszystkie fragmen- 
ty konstrukcji, do których zaliczyć je- 
szcze należy części drewniane, zostały 
tu dostarczone i rozładowane w prze- 
ciągu paru dni. 

Obecnie prowadzi się ostateczną ob- 
róbkę pali i montaż gotowych elemen 
tów. 

Czynny przy pracy jest cały pułk. 
Roboty prowadzone są jednocześnie od 
strony Warszawy i Pragi, 

Nośność mostu wyniesie do 8 ton, 
przy ezym ruch będzie tylko jednokie 


rumkowy. W praktyce oznacza to, Że | wro 


ciężkie samochody ciężarowę nie będą 
miogły z niego korzystać, oraz że ruch 
zatrzymywany będzie co pewien czaż; 
aby dać drogę pojazdom z przeciwnej 
strony, Szerokość mostu wyniesie 3,30 
m. Będzie on przede wszystkim udogo 
dnieniem dla pieszych oraz dla samo- 
chodów osobowych. (wk) 


Film pt. 


w rolach głównych: 


Fabryka — „STOMAR" TKI N A 


Włochy k/Warszawy tel. 9) 


ŻE PASTA DO OBUWIA I PODŁÓG została 
PAŃSTWOWY INSTYTUT HIGIENY 
za Nr. analizy 483/47 Nr. kontr. 724. 
Badanie wykazało, ŻE NIE ZAWIERA ŻADNYCH SZKO- 
DLA ZDROWIA SUBSTANCJI. 


Poleca się de ogólnego użytku. 


ualności Polskiej Kroniki Filmowej | 


Wyd. „Wiedza” Oddz w Warszawie 


Niezależnie od robót Ochotnie 
czych Batalionów Pracy, podob- 
nie jak w roku zeszłym, konty= 
nuowana będzie nadal akcja spo 
łeczna. Ujęta jednak zostanie w 
r. b. nieco inaczej. 

Organizatorami będą Dzielni= 
cowe Komitety Odbudowy War- 


| szawy przy ścisłej współpracy 2 


Dzielnicowymi Radami Narodoe 
wymi. W związku z tym zaryso= 
wywują się zadania, które obej= 
mą roboty w poszczególnych 
dzielnicach miasta, roboty wy* 
znaczane ściśle według hierar- 
chii potrzeb danej dzie.nicy. Na- 
cisk kładziony będzie szczegó!- 
nie na utrzymanie w porządku 
już oczyszczonych z gruzu tere- 
nów i stałą nad tym pieczę. Nad 
to powstaje konieczność jaknaj- 
większej współpracy społeczeń= 
stwa w rozpoczynającej się nie- 
długo akcji zazielenienia stolicy, 
do czego w pierwszym rzędzie 
musi być wprzągnięta młodzież 
szkolna. 

Ochotnicze Bataliony Pracy 
w pierwszym etapie rozpoczną 
roboty: 

1) na rogu ul. Królewskiej i 
Marszałkowskiej (przy posze- 
rzaniu ul. Marszałkowskiej w 
kierunku ul. Zielnej), 

2) na terenach b. getta przy 
przebijaniu arterii, łączącej Żo= 
liborz ze Śródmieściem. i 

W drugim etapie przy przebi= 
janiu nowej arterii Wschód-Za= 
chód t. j. na ul. Elektoralnej 
tak, by uzyskać połączenie ul. 
Wolskiej z mostem  śŚląsko-dą= 
browskim (b. Kierbedzia), któ- 
rego budowa ma się rozpocząć 
w niedalekiej przyszłości. 


(s-ki) 
Ofiary 
Na RTPD ofiarowali: 
Tow. Stefan Pol zamiast życzeń 


śwłątecznych 1696 st, 
J. Żurek — 1000 zd. 


TEATR PULSE! (Karasia 2). - 


odz. 18 „Oresteja”, 
18 „Penelopa. 


Czwartek — 
Piątek — godz, 
Sobota — godz. 18 
EO szli żyj? 
z. „DZ. a obmo . 
„TEATR noe BY (ul, Marszał 
ows : godz. „Dwa . 
TEATR MUZYCZNY WP (ul Królew- 
ska 13): godz. 18 — „$ołniera królowej 
NIEATK MALY (M w 
> A arszatkowska è 
odz. 18,00 „Po co daleko ssukaó" B Li- 


TEATR POWSZECHNY © 
20): o gods 18.00 "Przyjaciel. pezyddnie 
wieczorem”. 


TEATR M. O, „STUDIO* (Karowa 81) 
godz. 18 „M! w dolinie”. 

TEATR ASKÓŁKRA* . 
69) godz. ia? | eci e 
(bajka), godz. 18.00 ennie) 

ty — Morozo k 

„TBATE DJIECI WARSZAWY” (8tuđio 
Karowa 81): godz. 12,30 (w dni 
szednie przedstawienie zamknięte dia szkół 
i instytucji). „Na jagody” w-g M. 


nopnickiej dla dzieci od lat 4. 
PRASKI FEALM REWI! czyzmuntow. 
ska 0: Rata gzanka wiosenne”. 


Począt z. ` $ 

WOLSKI TEATR REWI (Woiske 8): 
wystawia codziennie wesołą rewię ,, A 
rze świąteczne”. Początek g 17-ta 


„WARSZAWA W KWIATAON” 

W najbliższą niedzielę 13 bm. odbg. 
dzie się w „Romie'”* wieczór humoru, s£- 
tyry, tańca i śpiewu, z udz. tancerki 8. 
Selmówny, zespołu reweliersów „Siostry 
DO-RE-MI' z Krakowa oraz A Jaksze 
tasa. Przedsprzedaż biletów u Gebethne. 
ra i Wolffa — Zgoda 12, tel. 8.82.20 w 
godz. od 9 do 17, 


RECITAL FORTEPIANOWY 
STANISŁAWA STANIEWICZĄ 
Jutro, w piątek 11 bm., o godz. 18.90 
wystąpi w „Romie pianista Stanisiaw 
Staniewicz, w programie Chopin. 
Dochód 2 koncertu przeznacza się na 
odbudowę _ kościoła Akademickiego św. 

Anny w Warszawie, 
Przedsprzedaż biletów w księgarni Ge- 
bethnera į Wolffa—Zgoda 12, tel. 8.82 90, 


$ PRZEDSTAWIENIA BALETOWE 

W sobotę, niedzielę 1 wę wtorek (12, 
13 i 15 bm.) o g. 18. odbędą się w 
Polskiej YMCA (Konopnickiej 6) ę- 
py baletu Zofii Pflanz-Drobecki ze 
współudziałem H, Bzatkowskiego (melo. 


KINO „PAŁŁADIUM” (Złota ar 6): 
„Dusze nieujarzmions”. Pocs, 


14, 16, 18, 20, 
KINO „PUPANIA” (Marszałkowska 66) 
PP neansôw gods. 


„Kobieta sama”, Pocs, 34, 
EINÓ „STYŁOWY”  (Msrszątkow-k> 
„Bynowie”. Początek gods 14 
KINO „ATLANTIC (Chmielna 88) 


„Rywal Jego Erólewskiej kości”, 
seansów 14, 16, 18, 20 

KINO „SYRENĄ” (Praga Inżygmiersk: 
4): „Syn ph 

KINO „TĘCZA (Buzina 4) „Ludzie 
1 Manekiny”. 


jerozojmszie tll ia. 4%: 


Z 


a 


JMUJE: Centr. Biuro Ogi, t Reki. Sp. 

pong c FAJ Al. Jerozolimskie 68 — Gontarczyk, sklep z wyrobami 
*, skiep s mat. piśm., Putwska - - 

b Koło u, O wa 85 — księg. „Światowid 


Urhanowieg okisi 


artystyczay!nt Maurszułkowska 1 — 
i Awin 


„Swiatowidć” Zgoda 6 — kiosk ausieg 
Jarzgowo W = gktèn 
Waraza 


„ „Bwistowid'”, Prags ul 


A ZEN: PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ. z, i o , ) À 
eda p yh e po 1B sł. za wyraz. Poszukiwanie rodzin, pracy i zguby pob% zł. toita f porc. Grochowska 218 — tek, skiep | ciat. plim. Foiske Asenola Saa T, RAIDAT © Rowy ENI. © PON 
m fe ep a: Bl M 7 ) Biurs „Orbłau”' Warszswa, Ał letoznitmako 


Ogłoszenia drobne 
sa wyraz Reklamowe 1 mm 
Ttustym drukiem 100 proc 
Ga. 


r è: 

H Inwalidów (Zoliborz), Zygmuntowska 6 i Poznańska 

a sal Tareowa 1O, n Poda Waramawe, „al MORE Pica 2 
łdziel awn „Wydawnictwo 

— a g Ri „KŚ, arszawa, spólna 60, tel. 8, — 


wa, ul 
ska 49. 


szerokości 1 Bzpułta 40 sł W tekście redakcyjnym 60 zł. 
29, Praga, 
ul. Złota 4%, 


drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowie 


agencji Prasowe? „GLOB? - Dział Neslamy — 
— rszewa. ul Bagatela i m % ta or 4M.5. 
l W.ma kolporterske . IDC” Marszał ©, 


BZEDAGUHIKE KOMITET 


NEM Sir. 8 CEA „RO BOTN IK” RMIKOPNNANGZNEZINA Nr. 96 RZN 


- SZEŚCIU KANDYDATÓW DO WIELKIEJ NAG 


Film francuski wkroczył z otuchą w rok 1947 


(Specjalna 


. Sytuacja ekonomiczna na fran- itd. dawali wyraz swym opiniom co 
ouskim rynku filmowym zaczyna |do „najlepszego filmu francuskie 
się z wolna poprawiać. Podczas gdy |go". Były najróżniejsze zdania — 
filmy wyprodukowane w roku 1945 między innymi całkiem fantastycz- 
dawały nieraz deficyt, filmy z ro-|ne — ale co do kilku filmów zgo- 
ku 1946 (a było ich 94!) dały dość |dzili się niemal wszyscy. Warto im 
poważne zyski. To zjawisko nie - parę słów. ` 


Paryż, w marcu. : rozmaitych redakcji, artykułach 


łoby jednak tak pocieszające, gdy-| Na pierwszym miejscu wymie- 
niane są „Wrota nocy“ niezwykle 
wartościowy film Marcela Carné, 
który już po trzech tygodniach 
E z ekranów paryskich niemal 


by nie równomierny wzrost ilości 
filmów dobrych i bardzo dobrych, 
który zaznaczał się w roku 1946 i 
doszedł do szczytu w czasie pre- 
mier na Boże Narodzenie i pierw- 
szych premier roku 1947, 

Różni fachowcy filmowi, recen- 
genci, pisma filmowe i nawet czy- 
telnicy pism, w ankietach, listach 


że wygwizdany- przez publiczność. 
Jakie wady filmu spowodowały to 
wrogie nastawienie widowni? Po 
pierwsze film jest niesłychanie re- 
alistyczny, po drugie jest głęboko 


XVIII Mistrzostwa Polski w boksie 


rozpoczynają się dziś w Katowicach 


' Dziś w godzinach wieczornych wj pować mistrzów boksu na rok 1947. 
Katowicach rozpoczynają się XVIII| Jednakowoż doświadczenie uczy, że 
indywidualne mistrzostwa Polski w należy się liczyć z niespodziankami 
boksie. Do zawodów o tytuł mistrzów | i najprawdopodobniej będziemy 
Polski staje 12 okręgów z około 100, świadkami niespodzianek i dlatego 
zawodnikami. Pierwszego dnia zo-| zaniechamy typowania, a cierpliwie 
stanie rozegranych około 30. walk,! będziemy oczekiwać finału turnieju. 
drugiego 15, trzeciego 10 i w ostatni Bezpośrednio po mistrzostwach w 
dzień w niedzielę walki finałowe w| Katowicach kapitan PZB ustali skład 
8-miu wagach. drużyny na mistrzostwa Europy do 

Mistrzostwa w Katowicach będą! Dublina. Począwszy od dnia 21 kwiet 
wielką rewią pięściarstwa po skiego| nia zakwalifikowani przez kapitana 
przed czekającymi polskich =bokse-; związkowego zawodnicy znajdą się 
rów mistrzostwami Europy w Dub'i- | na obozie kondycyjnym w Poznaniu, 
nie. Na ogół poziom wszystkich kan-| który trwać będzie aż do chwili wy- 
dydatów stających do mistrzostw jest jazdu naszych reprezentantów do 
znany i z łatwością można by wyty- Dublina. 

——— 
SKS-— SYRENA 5:1 (0:0) 

Pierwszy w wiosennym A CHODAKÓW (tel. wł). Rozegrane 
mecz piłkarski o mistrzostwo klasy A f dziś zawody o mistrzostwo klasy A, 
w okręgu warszawskim, rozegrany między Bzurą. a Pogonią (Grodzisk), 
wczoraj na boisku przy ul. 11 Listo- zakończyły się zwycięstwem Bzury 
pada na Pradze, zakończył się zwy- | 5:9, 
cięstwem SKS, który miał stałą prze- 
wagę nad swoim przeciwnikiem. Sy- 

ną kilku korzystnych sytiacyj nie 
wykorzystała. Zawody prowadził ob. 
Szostakiewicz. AN 


Po deszczu... 


BZURA — POGOŃ 5:2 


MECZ ZAPAŚNICZY 

| WARSZAWA—PRAGA 
„W. niedzielę dnia 13.b. m. odbędzie 
się. mecz. zapaśniczy Warszawa— 
Praga. -Zespoły zostaną skompleto- 
wane z wszystkich zapaśników war- 
szawskich. Przed męczem odbędzie 
się w piątek w sali YMCA wspólny 
.|trening wszystkich klubów zapaśni- 
cżych. 


LEGIA—ZNICZ 

Dziś o fo 4-ej r» południu na 
stadionie W. P. odbędą się zawody 
piłkarskie między Legią a Zniczem 
jz Pruszkowa w*ramach mistrzostw 
klasy A. 

BIĘG NA PRZEŁAJ 
RKS „SKRA“ I OMTUR 

W niedzielę, dn. 13. 6. 47 r. sekcje 
| lekkoatletyczne Skry i OMTUR orga- 
| nizują na stadionie OMTUR przy ul. 
| Podskarbińskiej 10 na Grochowie, 
bieg na przełaj dla kobiet 1000 m., 
dla seniorów 4000 m., dla juniorów 
| 2000 m.. Bieg odbędzie się w konku- 
rencji zespołowej i indywidualnej. 
| Start o godz. 10-ej. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
R. K. S. „Skra“ i OMTUR (Mokotow- 
ska 3) codziennie do soboty włącznie 
| w godz. 10 — 19. Bieg dostępny dla 

wszystkich klubów i organizacji oraz 


Foto PAg pradana trzech nakręciło po 3 filmy, P. £. „Glinka” obrazujący życie wiel kiego kompozytora rosy jeklega, 
ERICH MARIA REMARQUE (113) Przekład Wandy Melcer — Nie szkodzi. szedł szybko, nie zwracając na siebie niczyjej uwagi. Spojrzał na 


ŁUK TRIUMFALNY 


— Masz rację, trzeba było to zrobić wcześniej. Kiedy wró- 
ciłem ze Szwajcarii, Ale cóż, człowiek nie jest wszechwiedzący. 
A czasami woli nie wiedzieć. To była... — urwał, > 

— Co to było? 

Stała przed nim, w oczekiwaniu, jakby w tym wszystkim by- 
ło coś, czego nie mogła zrozumieć, a czego zrozumienie było pil- 
ne i niezmiernie ważne. Zbladła, oczy jej stały się bardziej prze- 
zroczyste. — Co się z nami dzieje, Rawik? — wyszeptała. 

Zpozą jej włosów ciemny korytarz zmieniał się w daleką 
dtogę, gdzie mierzchły wszystkie obietnice, w droge, zwilżoną 
łzami wielu pokoleń i rosą ciągle odnawianych nadziei. 

— Miłość — powiedział. : 

— Miłość? 

— Miłość. I oto dlaczego nastąpił koniec. 

Zamknął za sobą drzwi. Winda. Nacisnął guzik. Ale nię cze- 
kał, aż podjedzie krucha platforma, bał się ‚że Joanna wybiegnie 
za nim. Szybko zbiegł po schodach, słysząc ze zdziwieniem, że jej 
drzwi milczą. Zatrzymał się na drugim podeście nadsłuchując. 
Nic się nie poruszyło. Nikt za nim nie szedł. 


Taksówka czekała przed « domem. Zapomniał o niej. Szofer 
nął czapki i uśmiechnął się porozumiewawczo. 
'— Co się należy? — spytał Rawik. 
Ocz Siedermnaście franków pięćdziesiąt. 
Zapłacił, — Więc pan nie chce ze mng wracać? — spytał 
ma sę 5 
— Nie, chcę się przejść. 
= To bardzo daleko. 
— A gaj aru 
.„_ 7 10 po CÓŻ mi pan kazał czekać? Wydał pan nadaremnie 
jedenaście franków. 


korespondencja „Robotnika**) 


pesymistyczny i po trzecie prawie | nastu po dwa, dając tym dowód 
wszystkie zdjęcia są  nakręcane dużej pracowitości, gdyż  przecię- 
w mocy, przeto ekran jest niemal | tnie realizacja filmu od zakupienia 
wyłącznie ciemny. Mimo to kryty-| scenariusza do montażu trwa oko- 
cy podkreślają doskonałość filmo-|ło 4 — 5 miesięcy. 

wą scenariusza i realizacji oraz|j Jeżeli chodzi o aktorów to film 
pokazanie nowego aktora najwyż- | francuski poniósł wielką stratę w 
szej klasy Yves Montand. Jego | osobie popularnego artysty Raimu, 
a» Natalia Nattier nie spi- którego publiczność polska pamię- 
sała się. 
była bardzo niezadowolona z takiej| szego balu“. 
obsady roli głównej. Jedno z pism | w filmie „Człowiek w okrągłym ka 
zaznaczyło w recenzji: „Nie wy- 
starczy być przyjaciółką scenarzy- 
sty by dobrze grać", 

Następnie wymienia się filmy: 
„Symfonia pastoralna" 
zbyt teatralny), „Ojciec spokojny“ 
(znakomity komedio - dramat naj (dzięki 
tle ruchu oporu), „Antoni i Antoni-| „Upiór”) 
na“ nowe dzieło J. Beckera, „Mil- 
czenie jest złotem" René Claira, no| gijskim „Le Cocu Magnifique“. 
i oczywiście film: / 


cił aż pięć filmów!, 
znakomitemu filmowi 


to Gaby Morlay („Upiór“), 
Viviane Romance („Panika* i 
„Gniew Bogów“), Annie Ducaux 
(„Rendez-vous w Paryżu“) i Made- 
sę ae Me niezwykłemu dziełu | eine Sologne („Jarmark Chimer“). 
nematografii palmę  pierwszeń- Francuzi są też dumni, że potra- 
stwa. Treść jest niezwykła i jeśli fili „zdobyć“ Marlenę Dietrich, któ- 
są pewne usterki techniczne, 
je można reżyserowi wybaczyć. 
Akcja zaczyna się w dniu 8 ma- 
hi SA 
wodnej, która za pośrednictwem ra Francji. 
dia otrzymuje niemieckie rozkazy |magnac* 
kapitulacyjne i ma się poddać naj- | wodzeniem kasowym... 


bliższym jednostkom wodnym 
Perspektywy na rok 1947 


alianckim... Ale kapitan niemiecki 

najpierw nie wierzy w podobną 

możliwość i buszuje dalej po rozle-, Producenci francuscy zacierają 
głych morzach, a gdy już sytuacja; ręce. Film francuski w czasie dwu 
staje się bez wyjścia próbuje jesz-|lat zdobył sobie nie tylko nowe 
cze wywalczyć sobie przejście i do-jrynki zbytu (Stany Zjednoczone, 
trzeć do jakiegoś „neutralnego“ | Kanadę), nie tylko powrócił na da- 
portu... ale wszędzie Niemcy są| wne rynki (Włochy, Czechosłowa- 
„potępieni“, nikt ich nigdzie nie|cja, Polska, Belgia, Holandia itd.), 
chce przyjąć, 

Z doskonałą wnikliwością przed- 
stawił René Clement niemiecki 
sposób pirackiej wojny z okrętami 
handlowymi, toteż zakończenie fil- 
mu, upadek Niemiec, upadek nie- 
mieckiej floty podwodnej, kapitu- 
lacja i wynikające z niej nieszczę- 
ścia dla ohydnie zachowującej się 
załogi, dają pełną satysfakcję wi- 
dzowi francuskiemu. Czy widz pol- 
ski (wobec przemyconych typów 
„porządnych « . _Niemców'') obędzie 
także tak zadowolony, trudno "prze: 
widzieć. W każdym razie jest to kowego wydania procesu. Hoessa, za- 
film wart obejrzenia, nie ‚mówiąc sługuje ze wszech miar na poparcie i 
już o tym, że posiada znacznie natychmiastowe wykonanie. Udział w 
od dusznych „Wrót wydaniu tej książki powinny wziąć 
wszystkie narody, których  przedsta- 
wiciele zostali w Oświęcimiu zamor- 
dowarńi. Tego rodzaju bestialstwa na- 


skie, 


„Połępieni” 
Gdyby ode mnie zależało, przy- 


magnac'. Mimo tego niepowodze- 


Nowi realizatorzy 


Rok 1946 był wyjątkowo szczęśli- 28 
wy dla filmu francuskiego, na po-| Pomniane. 
lu nowych talentów  reżyserskich. Móże nawet -Niemcy, czytając tę 
Kilku „asystentów wybitniejszych książkę, wreszcie zaczną zastanawiać 
reżyserów francuskich stawiło się nad czynami swoich władz i prze- 
Pierwsze samodzielne kroki i stwo- staną tak skandalicznie kompromito- 
rzyło dzieła godne uwagi. Asystent rai się, jak to było w Hamburgu w 
Henri Decoina André Feix zreali- Sekalo wyświetlania filmu, przedsta- 
zował komedię dramatyczną „Je- wiającego ruiny Warszawy, kiedy 
den raz wystarczy“, Raymond Ga- i U o weni 
my, były asystent G. Lacombeʻaj "ISS" „ë „A 
wyreżyserował film „Lustro“ z J, 
Gabin w roli głównej, a Marcel książki wysłać Byrnesowi, Hooverowi 
Blistćne, asystent Feydera dał się oraz innym przyjaciołom Niemców, 
poznać w romantycznym filmie | žeby przestali ośmieszać się przed 
„Kraj bez gwiazd“ aby następnie światem . swoją litością nad losem 
stworzyć obraz nieprzeciętnej war- „tak srodze pokrzywdzonych“ Nie- 
tości pt. „Macadam“. parei 

94 filmy roku 1946 nakręciło 
łącznie 75 reżyserów, z których| Trzeba do pracy przystąpić natych- 

jede- miast, aby książka została wydana 


Należy po jednym egzemplarzu tej 


Szofer spróbował zapalić, ale papieros przywarł mu do gór- 
nej wargi, — No, myślę, że się panu opłaciło. 

— Jeszcze jak! | 

W zimnym powietrzu poranka drzemały ogrody. Powietrze 
było właściwie ciepłe, ale Światło ziębiło. Zakurzone krzaki bzu, 
ławki. Na jednej z nich spał człowiek, zakrywszy sobie twarz 
gazetą. Była to ta sama ławka, na której siedział Rawik owej 
dżdżystej nocy. i 

Popatrzył na śpiącego. Gazeta „Paris Soir” poruszała się 
rytmicznie na zakrytej twarzy, jakby tani papier miał duszę, a 
może, jakby był motylem, który lada chwila uniesie się do nieba 
z jakąś ważną nowiną. Wydęcie głowy mówiło: Hitler oświad* 
cza, że nie ma dalszych żądań terytorialnych, prócz polskiego 
korytarza. A obok: praczka zabiła męża gorącym żelazkiem, i 
tłusta kobieta w odświętnej sukni wyglądała z fotografii. Dalej 
rozpanoszyła się druga wieść: Chamberlain uważa wciąż, że utrzy” 
manie pokoju jest jeszcze móżliwe. I fotografia: mały urzędnik 
z banku z parasolem i twarzą zadowolonej owcy. U jego stóp 
petitem i jakby w ukryciu: setki Żydów zatłuczonych na śmierć 
w pasie nadgranicznym. i 

Człowiek, który chronił się tym wszystkim od mocnej tosy 
i porannego blasku, spał snem sprawiedliwego. 

Miał na sobie state powykręcane, płócienne trzewiki, spod- 
nie z brunatnej wełny i podartą marynarkę. Przebywał na takich 
nizinach, że to wszystko w niczym go mie dotyczyło, jak nie do- 
tyczą burze ryby głębinowej. / 

Rawik wrócił do „Internationalu”. Czuł się wolny, głowę 
miał jasną. Nic za sobą nie pozostawiał.. Niczego nie potrzebo- 
wał. Nie dążył do niczego, coby mogło zamącić jego spokój. 
Dziś przeniesie się do hotelu „Prince de Galles". O dwa dni za 
pd sle lepiej być gotowym o dwa dni wcześniej, niż za 

o. 


Hall w „Prinoe de Galles” był pusty, kiedy zeszedł po scho- 
dach. Na balustradzie, za którę królował portier, grało spokoj- 
mie radio. Kika sprzątaczek trudziło się w kącie. Rawik peze- 


Złośliwa prasa paryska|ta w roli burmistrza z „Jej pierw- 
Ostatnia rola artysty 


peluszu“ zjednała mu nową sławę. 

Utrzymują się nadal przy wiel- 
kiej sławie: Pierre Blanchar (głó- 
wnie dzięki filmowi „Bataliony nie- 
(krytyka: | ba“), Pierre Brasseur, który nakrę- 

Louis Jouvet 
pt. 
oraz Jean - Louis Bar- 
rault, który wystąpił w filmie bel- 


Największe dziś gwiazdy francu- 


łatwo | ra jednak bardzo żle zagrała w 
bardzo słabym filmie „Martin Rou- 


1945 na niemieckiej łodzi pod- |nia. Marlena kręci nowy film we 
A propos: „Martin Rou- 
cieszy się ogromnym po- 


ale — przede wszystkim — zaskar- 


W sprawie książki 
.. o procesie Hoessa 


Projekt p Br. ,„Gnątowskiego, książ-] jeszcze w tym roku, Ja ze swej stro- 
ny deklaruję na ten cel 1.000 zł, 


A. Małyszko. 


Nowy film radziecki 


rodu: niemieckiego nie mogą być za. | 


|| MUM mochodżm, 
Po świętach 


— Pan dyrektor jest? 

— Pam dyrektor chory. 

Na co chory? 

Tego nie wiem. 

Ale ja wiem! Z mrzeżarcia, s 
wódy psiakrew! 

Takie dialogi można było słyszeć 
ostatnio w sekretariatach różnych 
instytucyj. 

Zresztą nie tylko wśród wyższych 
urzędników zdarzały się wypadki 
przedłużania sobie świąt. Niektó- 
rzy niżsi urzędnicy i pracownicy fi- 
zyczni też „nawalali* po dwa, trzy 
dni, budząc słuszne oburzenie suw 
miennych kolegów. W ich „atak 
serca", lub „grypę” nikt, oczywi 
ście, nie wierzył. 

Zdarzały się jednak również wy 
soce krzywdzące omyłkń, 

Taka niesprawiedliwość epotkała 
np. mnie, gdy po formalnym, kitkw 
dniowym urlopie zjawiłem się w 
redakcji. 

— My już od poniedziałku przy 
pracy — rzekł z przekąsem jeden 
z kolegów. 

— Wyjeżdżałem do rodziny — mó 
wię. — To bardzo daleko, a trudno 
ści komunikacyjne, zwłaszcza pod: 
czas świąt... 

— Wiadomo — przerwał wośny 
Franciszek. — Ale na te trudności 
komunikacyjne najlepsza, panie re- 
daktorze, soda. Reformackie poma 
gają też. 


bił sobie uznanie publiczności wła- 
snej i w innych krajach. 

Podczas gdy przed wojną naj- 
większym powodzeniem cieszyły 
się w Paryżu filmy amerykańskie, 
dzisiaj rekordowe wprost tłumy 
oblegają niektóre kina wyświetla- 
jące wyłącznie filmy francuskie. 
Sytuacja jest tak jasna, że potę- 
żna wytwórnia „Metro“  zastana- 
wiała się pół roku czy dać na pa- 
ryskie ekrany swój reklamowany 
film „Przeminęło z wiatrem" z o- 
bawy czy równocześnie wyświetla- 
ne filmy francuskie nie odciągną 
całej publiczności... ; 

Producenci filmowi francuscy za- 
powiadają na rok 1947 — 112 fil- 
mów  długometrażowych. Z tych 
112 — .54 znajduje się obecnie w 
stadium realizacji, 20 jest w ate- 
liers, dokonuje się zdjęć plenero- 
wych do siedmiu innych. Pierwsze 
premiery filmów całkowicie wy- 
produkowanych w roku 1947 od- 
były się na Wielkanoc. 

Reżyser Henri Calef ukończył 
film „Dom pod morzem* z Viviane 
Romance, Jean - Paul Paulin zre- 
alizował obrąz pt. „Zamek ostat- 
niej szansy“, w którym dał Na- 
talii Nattier z „Wrót nocy“ szansę 
stania się wielką gwiazdą, podczas 
gdy Pierre Prevert przygotowuje 
komedię „Podróż niespodzianek“, 

Dramat psychologiczny i wesoła, 
lekka komedia muzyczna pozostały 
nadal bezkonkurencyjną domeną 
filmu francuskiego. Jest charakte- 
rystyczne, że wbrew zwyczajom pa- 
nującym w przemyśle filmowym, 
nowi realizatorzy i nowe gwiazdy, 
mają obecnie wszelkie ułatwienia. 
Stąd różnorodność tematów i ujęć 
oraz ilość niezaprzeczalnych talen- 
tów, które stawiają film francuski 
na czołowym miejscu. 


* 

Jakby nie było, okres świąteczny 
istotnie narusza równowagę ducha, 
kieszeni i żołądka. 

Nie wszyscy mieli indyka 4 szyw 
kę, ale chyba wszyscy jedli więce $, 
niż zwykle. W większości wypad- 
ków — za dużo. 

Kopiaste porcje bigosu na żeber: 
kach, zimne nogi i jajka na tware 
do mochłaniano prawie w każdym 
domu. 

Płynna perła lała się obficie, bye 
ło przepisowe zdrowie pań, zdro- 
wie gości, zdrowie gospodyni, 

Awiętówano uroczyście. 

Swiętowano — bez względu na 
przekonania religijne. 

A teraz ten i ów zastanawia SiĘ, 
że za tę forsę, która pękła. 

I postanawia w przyszłym roku 
świąt nie urządzać. 

Bo właściwie, bo na roztum bio- 
TAC... 

Nie, moi drodzy, nic g tego! W 
przyszłym roku weśmiecie zaliczkę, 
pożyczkę i święta fwyprawicie. 

Tradycja nie da się brać na ro- 
zum. 

Tradycji, tak jak kobiecie, czę: 
sto brak logiki, Może właśnie dla» 
tego ją kochamy. 


well. 


A. TOM 


przeciwległy zegar. Była piąta rano. 

Zeszedł przez Avenue George V do Fouqueta, Nikogo tam 
nie było. Restauracja była zamknięta. Zawołał taksówkę i po= 
jechał do „Szecherezady”, 

, Morozow stał we drzwiach i przyglądał mu się w oczekiwą” 
niu. — Nic — powiedział Rawik. a 

— Tak i myślałem. Trudno go się było dziś spodziewać, 

— A jednak! Dziś czternasty dzień. à 

— Trudno liczyć co do dnia. Zachodził pan do „Prince de 
Galles ?” 

— Tak, od rana aż do tej chwili. 

— Jutro zadzwoni — powiedział Morozow 
kieś inne zajęcie, a może się w ogóle spóźnił, 

— Jutro rano mam operację. 

— Tak wcześnie nie zadzwoni na pewno. 
Rawik nie odpowiedział. Patrzył na taksówkę, z której wysia* - 
dał właśnie jakiś żigolak w białym smokingu, Za nim wysunęła 
się blada kobieta z wielkimi zebami. Morozow otworzył im drzwi. 
Ulica zapachniała nagle perfumami Chanel nr. 5. Kobieta lekko 
utykała. Żigolak snuł się za nią leniwie, zapłaciwszy szofera. Ko- 
bieta poczekała na niego przy wejściu. Oczy jej o zwężonych 
źrenicach wydawały się zielone w świetle lamp. 

— Teraz na pewno nie będzie dzwonić — powiedział Mo- 
tozów wróciwszy. i 

Rawik nie odpowiedział, 

| Jeśli mi pan da klucz, mogę tam iść o ósmej — oświad- 
czył Morozow — i poczekam, aż pan wróci. : 

— Musi się pan wyspać. 

— Bzdura. Mogę spać na pana łóżku, jak mi się zachce. 
Nikt nie będzie dzwonił, ale moge czekać, jeśli to pana utządza. 

— Operacja przeciągnie się do jedenastej. 

— Doskonale. Proszę o klucz. Nie chciałbym, żeby pan w 
gorączce przyszył jakiejś arystokratycznej damie z Faubourg Saint 


— miał dziś ja- 


[i 


rmain jajniki do żołądka. Zwymiotowałaby dziecko. Ma 
pan klucz? a 
(Dalszy ciąg nastąpi) 


